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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S t.-P e tersb u rg  dn ia  20 maja.

Prze* n a y w y ż s z y  rozkaz dzienny,11 ma
ja, uwolniony za urlopem, Dcwódzca 3ciey bryga
dy  piechoty  gwardyyskiey,  Jenera ł -Major  K ra f-  
st.rem , do wód Karlshadzkich i Marienbadzkich,dla 
wyleczenia się, na półczwarta miesiąca. (R u s . In tv.)

— Przez ukaz C e s a r s k i  z d. 12 (24) zeszłego m. Je-  
ner . -Porucznik  Tieślew, mianowany Pomocnikiem 
Jene ra ł -Gubernatora  Finlandyi  i  ma mieszkać w 
Helsingfors.  ( T yg . Petersb.)

— n 'y jq te k  z listu  p ryw a tn eg o  p isanego  do 
M oskw y.

Dzień i 3go maja i 833go roku zostanie pa
miętnym w rocznikach Rossyyskiego przemy
słu , i w sercach szlachetnych Rossyan. Nay-  
j a ś n i k y s z ę m u  P a n u  podobało się w ten d z i e ń , 
na okazanie Wysokiego M o n a r s z e g o  swego zado
wolenia,  ku s t araniom,  pracom i skutkom pro
dukujących,  k tórzy przedstawi li  swe wyrohy  na 
teraźnieyszą W y s t a w ę ,  zaprosić ich wszystkich 
bez wyjątku,  na M o n a r s z y  obiad, do Pałacu zimo
wego. Prócz  tego zaproszeni byl i  P P .  Minis t ro
wie,n iektórzy Jenerał -Adjutanci ,zagraniczni  K on-  
Sułowie, Sankt-Petersburski  stan kupiecki  iszey 
i 2giey gildy,  oraz Członkowie Rad Han d lo w ey  
i Rękodzielniczey.  Mając szczęście znaydować się 
na tern, jedynem w swoim rodzaju, ugoszczeniu; 
spieszę dać przyjaciołom moim, chociaż słabe, O 
niern wyobrażenie.

Gośćmi M o n a r c h y ,  był y  osoby różnego sta
nu i magnaci, którzy potworzyli  fabryki  i za
k ład y  w swoich majątkach,  i bogaci fabrykańci,  
k ierujący tysiącami rąk i milionami tubl i ,  i skro
mni r z e m i e ś l n i c y , w szczupłym obrębie swey izdeb
ki  pracujący nad udoskonaleniem swoich wyro
bów ; lecz przed obliczem W i e l k i e g o  M o n a r 
c h y ,  wszyscy zlewali  się w jeden stan pożytecz
n y c h  obywateli ,  pracujących w zawodzie oyczy- 
stego przemysłu,  przyczyniających się do wsła
wienia i wzbogacenia ukochaney Oyczyzny, p r z y 
kładających się do utwierdzenia jey niezależno
ści od przemysłu  zagranicznego; wszyscy oni są 
jego ukochani i wierni  poddani,  przywiązani  sy
nowie,  czule kochającego swe dzieci Oyca.

Stół  na p ięćse t  p ięć osób ,  u s t aw ion y  b y ł  
w  sali, obok sal i  kon ce r to w ey .  M ó w i m y  s t ó ł ,  
n i e  zaś stoły,  a lbow iem między  ich  przedz ia ła 
mi  zostawione b y ł y  t y l k o  szczupłe  p r z e y ś c i a d l a  
usługi .  O  pół  do c zw a r te y ,  r a c z y ł  przy być  M o 
n a r c h a  z  NATJAŚNiByszy swoją F a m i l i ą  i  Nay-  
w y ższ y m  D w o r e m ,  i zapros i ł  sw ych  Gości  do po
dz ie len ia  z Nim chleba  i soli. J e g o  C e s a r s k a  Mość 
Usiadł  pośrodku  wyższego stołu;  n a p rz e c iw  N i e 
g o  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i ,  N a s t ę p c a  T r o n u ,  W i e l 
k i e  X i ę ż n i c z k i  M a r y a  i O l g a  N i k o l a  j e w n y  i W i e l 
k i  XiąŻB M i c h a ł  P a w ł o w i c z .  P o  p r a w e y  ręce  
N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a ,  siedział  P .  M in is t e r  S k a r 
b u ,  a po n im zagran iczn i  Konsu lo wi e .  Po  le w e y  
zaczynał  się r zęd  ku p có w  , fa b ry k a n tó w ,  p rz e d -  
s ięb ie rców i t. d.  W  ogólności siedziel i  t a k  , £e 
n ie  by ło  an i  p ie rw sz y c h  . ani  os tatn ich  mieysc .  
P P .  Mi nis t ro w ie , Jenera ł -Adjutanci  i inni M a 
gnaci mieścili się pomiędzy innymi.  N a y j a Ś n i e Y -  
s z a  P a n i  w  t y m  dniu  była w  sukni,  uszytey z  
materyi,  hupioney przez Nią  na W y s t a w i e ,  z 
fabryki  Radzcy Handlowego K ondraszew a.

N a t j  a ś n i E y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  i  I c h  C e 
s a r s k i e  W y s o k o ś c i ,  r aczyl i  podczas stołu rozma
w i a ć  uprzeymie ,  grzecznie,  p ros to ,  z otaczającymi  
siebie,  i p rzed  skończeniem obiadu,  N a y j a ś n i e Y -  
Szt P ań, powstawszy  ze swojego mieysca ,  wzniós ł  
toast;  „ Z dr ow ie  p ra c u j ą c y c h  d la  pożytku  Oyczy-

„znyb* Toast ten odbi ł się w  sercach wszystkich 
obecnych,  ze szczerein życzeniem długich lat ży
cia, zdrowia,  szczęścia, W ielkiemu, Dobremu,  K o 
chanemu od Narodu Ruskiemu M o n a r s z e ,  d l i  
s ławy i pomyślności Oyczyzny !

Po obiedzie, wszyscy wyszli  do drugiey sa
li ,  gdzie przedstawi ł się nam, nowy, przyjemny 
dla sei^c Kuskich,  widok. N a y j a ś p u e y s z y  P a n  roz- 
kazał  przywołać  młodszych W ie lk i ch  Xiążąt  i  
Wie lkąXiężniczkę, i  prezentował  ich dobrym s w y m  
poddanym,  temi  słowy; „  Oto są moje dzieci ! — 
„Oto móy Jenerał-Admirał! '* powiedział;  wziąwszy 
za rękę  W i e l k i e g o  X i e c i a  K o n s t a n t e g o  N i k o -  
ł a j e w i c z a ,  i dodał,  naginając jego główkę: „ P o 
kłoń się!“ Piękny  młodzieniec,ukłoniwszy się zgro
madzeniu ,  rzuci ł  się z dziecinną pieszczotą kii 
swojemu Oycu i wgrabol i ł  się Mu na szyję. W i e l 
k i e g o  X i ę c i a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  M o n a r c h a  

b r a ł  na r ę c e , żeby go pokazać zgromadzeniu.  
M i c h a ł a  N i k o ł a j f . w i c z a  nie można było przynieść;  
gdyż to była  godzina jego snu.

W  tych świętych chwilach,  znikł  w oczach 
naszych blask C e s a r s k i e g o  D w o ru :  widziel iśmy

Erzed sobą nayszczęśliwszego Małżonka i Oyca; 
ochające^o, godnego kochania,  i kochanego od 

swey la mi lii. widzieliśmy dobrego, szczerego Go
spodarza i Członka familii,  szerzącego w koło sie
bie szczęście, ukontentowanie i moralność.  T y m -  
to cnotliwym,  p ra wym  szlachetnym mężem jest 
nasz M o n a r c h a ,  jest Oyciec i Stróż szczęścia pół  
świata! Niepodobna wyrazić  uczuć, jakiemi  prze- 
jęci byli wszyscy obecni  p rzy tak zachwycają-  
cem widowisku! Łzy radości p łynę ły  z ich  oczu, 
a w tych łzach zawierała się m od l i twa ,  przyje
mna Boj^ii^ widzącemu serca i sięgająca do Jego

— Dnia 11 t. m. u m a r ł  w tuteyszey stolicy D w o 
r u  J e g o  C k c a r s k i k y  M o ś c i  W ie lk i  Łowczy i Or
derów:  Sw. Alexa nd ra  Newskiego,  Białego Orła; 
S. Anny iszey klassy, Legii  honorowey, C ze r w o 
nego O r ł a ,  S. Włodzimierza  3ciey klassy, i S4 
L udwika,  Kawaler ,  Hrabia  G abryel H arolow icz  
IModeriy w 59 roku życia. W  lbtym roku od u- 
rodzenia wszedł do służby do półku karabinie
r ó w  Hrabiego Prowancyi  (Monsieur,  potem K r ó 
la Ludw ika  X V I I I ) .  W  początkach pierwszey 
r e w o l u c y i , wyjechał  z F rancy i  z innymi ofi
cerami tegoż półku,  i  s łużył  w korpusie Xięcia  
Kondeusza w 1792 i 1793 roku.  P r z y  końcu te
go r o k u ,  wszedł do służby Rossyyskiey,  znay- 
dował  się przy Hrabi  kV . A .  Z ubow ie , pod czas 
Perskiey kampani i,  w 1798 roku b y ł  Adjutantem 
Hrabiego J . P .  Sołtykow a, podczas Koronacyi  C e 
s a r z a  A l e x a n d r a  Igo wyniesiony został na K a 
in e r ■ Ju  11 kra,  a potem na Szambelana N a y w y ż s z e -  
g o  Dworu.  W roku 1817 przeznaczony był  do 
Dworu W i e l k i e g o  X i e c i a ,  teraz szczęśliwie nam 
Panującego C e s a r z a ,  Marszałkiem Dworu,  a pod
czas Koronacyi  N a y j a ś n i b y s z e g o  P a n a  podniesio
ny na Wielkiego Łowczego, z naznaczeniem zo
s tawać przy Osobie N a y j a s n i e y s z e y  C e s a r z o w b y -  
Szlachetnością swych inyśli i uczuć, stałością w  
p rawid łach  c n o t y , oraz świetnemi  przymio
tami umysłu,  zjednał sobie łaskawość M o n a r c h ó w ,  
którym miał szczęście służyć , przywiązanie l i 
cznych przyjaciół  i miłość familii , która teraż 
s traciła w nim nayczulszego oyca i  nayszczersze- 
go przyjaciela.

— Rozdanie nagród,zafundowanych przez Szam^ 
belana, P . J \. D em idowa, ma być w wielk iey  sa
li Konferencyyney  C e s a r s k i e y  Akademii Nauk;  
w P ią tek  dnia 19 t. m., o pół do pierwszey po po 
łudniu.  (z P szczo ły  P ółnocnej'.)



W a rsza w a  dnia 29 m aja.
Dwie jeszcze bandy zbroynych burzycieli ,  

poduszczanych w Galicyi, przez ludzi niespokoy- 
nych,  fałszywemi obietnicami i nadziejami, p rz e 
da r ły  się w Lubelskie Województwo, pod przew o
dnic twem ofi icerów byłego woyska Polskiego, 
Leopolda Sia tkow skiego  z pu tku ogo piechoty Ji- 
niowey i Lubińskiego. Cel tych wichrzyciel i  był  
tenże sam, co i bandy: /Jziewickiega, to jest: łupić 
kassy, mordować urzędników i prawych obywa
teli  • W ykonali o n i , również,  iak i poprzedni ,  
swoim dowódzcóm przysięgę ślepego posłuszeń
stwa. llanda B iałkow skiego  pierwsza wkroczyła 
do kraju, i długi czas uk rywa ła  się w lasach przed 
ściganiem woyska. Nakoniee,  złączywszy się z ban 
dą Lubińskiego, zaszły wieczorem (16) 28 K w i e 
tnia do miasteczka P raw na. T a m  rozdzieliwszy się 
na 4 partye,  bandy te wcisnęły się różnemi s t ro 
nami o północy,  do miasta Józefow a, zamiarem na
padnięcia na konsystujących tamże Kozaków i zra
bowania miasta. Spostrzegłszy burzyciele śpieszą
cych przeciw siebie Kozaków,  dali na nich ognia 
z ręczney  broni-, niektórzy zaś z nich przedar l i  się 
juz do rynk u Lecz Kozacy, uderzywszy na nich,  
rozproszyl i  ich, i wyparowawszy z miasta, s'cigali 
aż do pobliskich lasów. W  tem zdarzeniu schwy
tani zostali czterey następujący wichrzyciele: A n 
toni K a rczew sk i\ rodem z Galicyi ,  stanu szlachec
kiego, k tóry  w czasie powstania służył  w Legio
nie Li tewsko-Ruskim,  w stopniu Podporucznika,  
i schronił  się do Galicyi z oddziałem R óżyckiego. 
Józef  D awidowicz, rodem także z Galicyi, stanu 
mieyskiego,  w czasie rewolucyi  był w szwadro
nie rezerwowym Podolskiego Ułóriskiego pu łku  j 
i uszedł do Au<lryi s R óżyckim . Alexander S i e n 
kiew icz, rodem z W ojeuództwa Krakowskiego.wy
chowany w G a l i cy i ,  w czasie rewolucyi  przybył  
do K ró le s t  wa z, dz ierżawcą L ip iń sk im , u którego 
zostawał w służbie,  wszedł  do szeregów powstań
ców i zostawał w nich aż do wyparcia  R ó życk ie 
go  do Aust ryi  ; nakoniee, Egidiusz Michał  J a k u 
bowski, mieszczanin Galicyyski ,  dawniey żołnierz 
w A u s t r i a c k im  Ułańskim pułku Arcy-Xięcia A'a- 
rola. Zbrodniarze pomienieni , oddani pod sąd 
wojenny w L u b lin ie , stosownie do praw woysko- 
wych ,  skazani zostali na karę szubienicy. W  sku
tek  takowego wyroku,  K arczew ski i S ien kiew icz  
powieszeni zostali dnia (10) 22 maja r.  b. w Lu±  
blinie  , a Uawidowicz i Jakubow ski (11) 28 tego 
miesiąca i roku ,  we wsi Barow ie, na granicy Alt- 
stryackiey.  Po porażce tych band w Józefow ie , 
burzyciele składający one, rozproszywszy się’, zmie
rzal i  do granicy, w zamiarze ukrycia  się w Gali 
cyi, dokąd niektórym z nich udało się różpemi  
drogami  przedrzeć.  Z pomiędzy tych Józef B e -  
r in i , stanu szlacheckiego, rodem z Wojew ództwa 
Sandomierskiego, dawniey żołnierz w woysku Pol-  
skiern , a w czasie powstania Vice-Podoficer , u- 
szedł  b y ł  również do Galicyi z korpusem R am o-  
r in o ; oddzieliwszy się od swoich współ towarzy- 
szów , przyt rzymany i pod sąd wojenny oddany 
został , ą wedle p raw na karę  śfnierći skazany. 
J O .  Kiąże  Feldmarszałek ,  zważywszy,  że B e r in i,  
jak w sądzie wyjaśniono,  jeszcze przed ujęciem 
go, ods tąpi ł  od swojey bandy, w zamiafze porzu
cenia jey na zawsze,  raczył  zmienić wyrok na 
karę  cielesną i oddanie do ciężkich robot.  T ak im  
sposobem zniweczyły  się nowe zamachy 2ch band 
zbroynych,  których zawiedzione nadzieje i p r ę d 
kie zniszczenie, dowodzą z jedney s trony dzielność 
przedsięwziętych środkow przeciw* burzycielom, 
z dru giey  , czczość podobnych zamysłów,  które,  
pomimo wszelkich usiłowań, innych za sobą pocią
gnąć nie mogą s k u tk ó w ,  prócz samowolności i 
wciągnienia innych w nieszczęścia. [Gaz. W a r .)

N i e m o t .
M onach ium  d. 17 m aja.

Słychać,  że Minister , 'P.  L erch en fe ld , za trzy
many interessami w F ra n k /o rc ie  , dopiero za 8 
tłni przybędzie do M unich.

fJ  u rtzb u rg  tg  m aja.
W  luteyszym uniwersytecie wydano nastę

pujące ogłoszenie : Kró l  Jrnć we względzie dozo
ru  nad studentami pod d. 6 b. m. wyda ł  następu- 
jące postanowienia do K r .  Ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

/ /  urtzburg  i3 maja i 853. Kró lewsko-Aka-  
demicki  Senat.

M y  L u d w ik , z Bożey łaski K ró l  Bawaryi  i 
t. d. Udział  dość znaczney liczby s tudentów B a 
w ars k ich  w zaburzeniach Frankfor tskich ,  da ł  po- 
wod do bliższych rozstrząsari , a przez te, do nie
wątpl iwego przekonania , że tayni ajenci s t ron
nictwa burzycielów , bardzo czynny mają w p ł y w  
na młodzież naszego kraju 5 że n iektórzy z nich 
potrafil i  nawet  uzyskać matrykuły;  i że zawsze 
przez swe usiłowania ut rzymują tayne Związki 
między studentami,  i niszczą przez różne namowy 
przyszłość synów , jak i nadzieje i ofiary rodzi
ców. Rozporządzeniem naszem z d. j 5 K wietnia r. 
b . , przedsięwzięliśmy już niektóre środki przy 
immatrykulacyi  teraźnieyszyćh pre lekcyy letnich,  
i postanawiamy teraz, za zniesieniem owych p r z e 
chodnich rozporządzeń,  co następuje:

1) Udział w jakiem towarzystwie s tudentów,  
k tóre  nie zostało przez nas potwierdzone , na mo
cy naszego rozporządzenia z dnia 10 kwietnia r.  
z.", ma za skutek wyłączenie od wszystkich nauk,  
w uniwersyte tach kra jowych , i zarazem od exa -  
minu i od poprzednich warunków  do służby rzą-  
dówćy.

2) Cudzoziemcy,  chcący się zapisać do ma
t ryku ły ,  powinni dowieść swóy nienaganny spo
sób życia, i to, że nigdy nie miano ha nich nawet  
p o deyrzen ia , że byli  członkami bnrszcńszaftu,  
G erm anii, A r m in i i , Teutonii, M a rko m a n ii, A  m i
cie ii, lub  innych towarzystw,  albo a) niedozwolo
nych,  albo b) zatrudniających się celami pol i ty
cznemu

3) P rzy  każdym uniwersytecie ustanowioną 
będzie dla wpisywania do matrykuły  właściwa 
Kommissya.  K ażd y  noivo przyby ły ,  nie wpisany 
jeszcze do m a t ry k u ły  student,  powinien po d w ó ch  
godzinach po przybyciu. ,  oznaymić się tey Kom- 
missyi, okazując wymagane świadectwa i papiery  
do Wciągnienia w mat r y k u ł ę : również  każdy z 
f e ry y  przybywający,  Jub>podczas tychże zostający 
w mieyscu,  już zapisany do mat ry ku ły  student,  p o 
winien w przeciągu takiegoż czasu stawić się przed 
WspomniOną Komtnissyą,  i okazać jey wiaąogodne 
świadectwa ,  o jego pobycie podczas feryy i po
s tępowaniu polity cztićm , policyynćm i obyczay-  
n e m ,  po czem będzie do m a t ry k u ły  wciągnięty. 
(G az. W a r .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e lla  d. 18 m aja .

Dnia i 5 o północy , uderzono w St. Trond  
ha alarm, a po pół  godzinie całe woysko stanęło pod 
bronią; dnia 16 J en e ra ł  H u re l  przybył  z L ó w en  
przez St. Trońd, w podróży swey do T ó n g ern . 
Te  poruszenia woyskowe dały  powód do różnych 
wieści,  jakoto: że Hol lendrży zabral i  bydło B el- 
giy&kie z B i/sen , że rząd każe naprawiać gości
niec od Tongern  do M a sseyk  blisko M a str ich t, 
że załoga z tego miasta strzela na robotników,  i że 
mają bydź posłane teraz woyska dla ich bronienia. ’ 

Podróżni ,  przybyli  do Leodium , zapewniają,  
że słyszeli dziś rano w bliskości M a str ich tu  w y 
st rzały działowe.

  D n ia  tg  __
Nasz Minis ter  YFoyny, Jen e ra ł  E v a in , od- 

jedzie dziś do P a r y ż a .
Pisma Hcl l endersk ie ,  z dnia :-8 m. b.  dono

szą także o podróży,  którą Xiąż ę  O ra n ii zamie
rza przedsięwziąć w towarzystwie swey małżon
ki i naystarszego syna do L o n d yn u . (Gaz. W a v .)

A u s t r r  a.
f f  ieden d. i8  m aja .

Cesarz Jm c udzielił  kosztowny pierścień brv-  
lantówy dowódzcy Rossyyskiey fregaty Xię& na  
Ł ow icka , Kapitanowi  B u ło g o fsk ie m u , w dowód 
przychylności  J.  G. Mości, za sposób przyjacielski ,  
z jakitn powracającego z K onstan tynopo la  Pana



O lten fels, po zatonięciu jego okrętu około brzegów 
Neapolitańskich,  zabrał  na pokład swego okrę tu ,  
i przeprawił  7, B rind isi, do T r y e s łu ; żołnierzom 
zaś Cesarz dał  gratyfikacyi,  4oo dukatów w zło
cie. (s Gaz. W arszaw .)

T  U R C V a .
Od granic Serw ii d. 3 maja*

Listy handlowe z K onstantynopola  nie 7.T7.&- 
k a ją się nadziei,  że pokóy wkrótce  będzie przy
wrócony. Oczekiwano tamże Deputowanego od 
Ib ra h im a , k ló ry  ciągle stał jeszcze przy Konia/n  
Sprawujący interessa Angielskie,  pósłał  do nie
go umyślnego gońca , dla dowiedzenia się o p r a 
wdziwych jego zamia rach,  i doniesienia m u ,  że 
gabinet  jego, ma sobie za święty obowiązek nie 
opuścić P o r t ę  w tym krytyczhym stanie° rzeczy, 
i bronić stale jey niepodległości.  To uczyni mo
że jakie wrażenie na Ib ra h im ie , i zniewoli go do 
zadosyć uczynienia życzeniom Sułtana,  i do posła
nia Deputowanego, dla prędkiego zawarcia poko
ju, do K onstan tynopo la , tem bardziey,  że wiado
mo lb ra h im o w i, iż p rzyby ły  do A le x a n d r y i  P u ł 
kownik C anipbo/l, opat rzony jest inst rukeyami  
podobney treści, na k tóre  Ib ra h im  nie mógł nie 
zważać. Sułtan miał także mocno postanowić, nie 
ustępować już nadal, a gdyby w radzie jego znay- 
dowal i  się ludzie, będący przychylni  dla jego nie
przyjaciela,  niezwłocznie ich oddalić.  W  rzeczy 
samey zdaje się bydź potrzebnem, aby Dywan zo- 
Btai reformowany, i oddali ł  przeszło połowę swych 
członków;  gdyż oręż nieprzyjacielski mniey przy
niósł  s/.kody Sułtanowi,  jak ci słudzy, w ier nym i  
się nazywający. Obecność woysk Rossyyskich o- 
smiela Sułtana do takiey reiortnv., aby nie bydź 
dłużey zdradzanym przez ludzi, którzy potajem
nie przyczyniają się do jego upadku.  Seraskier ,  
miał  to otwarcie wyrazić Jene ra łowi  M u ra w  je  w, 
nietnniey sprawującemu iuteressa Angielskie,  k tó
r y  przestrzegał go o intrygach,  Seraju,  miał  dadź 
zapewnienie,  że wkrótce takowym położony b ę 
dzie koniec, i nastąpi n o w i  epoka dla Por ty .  Bez 
tego t rudno byłoby, zaprowadzić inne urządze
nie,  i ożywić znowu potęgę Sułtana,  która  przez 
nieostrożność Została nadwerężoną.

Czynnie się zatrudniają uzbrojeniemflotty T u -  
reckiey;  W wydzia łach woyskowych,  także wiel
k i  ruch się okazuje,  co każe się spodziewać no
wych  us i łow ań ,  jak tylko Suł tan uyrzy się w  
sw ych  oczekiwaniach zawiedzionym, a Ibrahim  
obstawać będzie przy dotychczasowych żądaniach.

Xiążę M iło sz  jest bardzo czynny, i organi
zuje znaczny korpus. W  Sem linie, prawie  wszy
stką broń zakupiono na jego rachunek.  Bezpo
średnim do tego powodem,  jest zapewne grożą
cy stan Bośn iy czyków : gdyż nie jest już teraz 
mowa o posłaniu woyska posi łkowego Suł tano
wi,  od czasu, jak Rossyariie wzięli  go pod swoją 
opiekę.  W o y sk a  Serwiyskie są bardzo piękne,  i 
naylepszym ożywione zapałem; gdyby Sułtan ich 
potrzebował ,  ważne mogliby pełnić  usługi.

P . S .— D ostrzegacz A u s tr y a c k i , dziś nade
szły pisze;

Wiadomości  Z K onstan tynopo la  pod dniem 
8 maja, odebrane nadzwyczayną d r o g ą , donoszą; 
„Dnia  4 b. m., na Usilne prośby,  podane do S u ł t a - \  
na przeZ lb ra h itn a  Paszę,  aby mu został powie
rzony zarząd powiatu A d a n a , drogą łaski,  posła
ne zostało przyzwolenie Sułtana do K u ta h ia , po
dług którego, powiat ten odstąpiony został M ehe-  
m edowi A lrm u , równie jak poprzednie , pod t y 
tułem lennictwa (M uhassiłlik>. — H ra b ia  Orłów  
"A 'ądował  dnia 5 maja w B u ju g d ere ; przybył  w 
charakterze  nadzwyczaynego Posła przy Sułtanie; 
oraz jako .Naczelny W ó d z  siły pos iłkowey , tak 
lądowey,  ja |j morskiey Rossyyskiey.  Dnia wczo- 
rayszego przybył  tu Poseł  Angielski,  L o rd  B o n - 
sonby. (s Gaz. W a rsza w .)

F  e  a  w c  r  A.
P a r y  z dnia i4  maja.

^Bawiący w Di inkirchen portugalski wycho-  
dzioti, J en e ra ł  Moura,  ot rzymał  wiadomość, że w 
Ostendzie najęto s ta tek ,  k tó ry  ma przewieźć do

Oporto wszystkich  we F ranc y i  żyjących w ycho 
dniom, chcących w woysku Don Ped ra  przyjąć 
s łużbę.  J en e ra ł  ten wybie ra ł  się z bawiącymi  
tamże ^wychodniami  do podróży.

Papież udzieli ł  powszechny Jubi leusz dla 
Kró le s tw a Bawaryi ,  k tó ry  zacząć się ma w ty m  
mies iącu ; wszelkie tańce i muzyka ustać mają, 
dopoki takowy t rwać będzie.

W e d łu g  postanowienia Minist ra Woyny, m a 
ją bydz białe spodnie w woysku całkiem znie
sione ; jednakowoż dopiero po skończonym roku  
J834, aby fabrykanci,  k tó rzy  przysposobili  w ie l 
kie zapasy dla woyska,  takowe sprzedać mogli.

It Algieru donoszą, iż od 20 kwietnia otwo
rzono znowu bramy tego miasta dla kra jowców,  
z czego ciz korzystają,  ile możności, a wszyscy, 
k  orzy spodziewają się gdzie indżiey ' znaleźć ja
kikolwiek zarobek,  wynoszą się ztamtad: (z G a
z e ty  Codzienney.)

— i ) n ia  4 6  —
Słychać,  ze dziś rano, Xiąże  B ro g lie  miał  

rozmowę o pożyczce Greckiey,  z Posłem B aw ar 
skim 1 P .  R otsch ild .
*> cena chleba,  tak bardzo nciesza lud,
ze przy kazdey sposobności nie zaniedbuje Rządu 
chwal ić  i wyrazić swe zadowolenie. A r t y k u ł y  
Dzienników, JYational i T ribune , naymnieyszego 
m e  wywierają  już wpływu .

K i l k u  więźniów pol itycznych w St. Pelagie, 
Umiejących jakie rzemiosło, ot rzymało pozwole
nie,  zmienienia swych  Izb  w warsztaty.
 ̂ Marszałek Clauzel, J ene ra ł  B e r tr a n d  Xią-  

zę M oskw y, Xiążę  K lchingen, Hrabia  F ta h a u lt, 
Baron M enneva l i Jene ra łowie  G ourgaud  i D om - 
tn a g e t , Utworzyli  K o m m i s s y ą , k tóra  otworzy 
składkę,  dla kupienia od Doktora A n to m a rch i, 

0 I yginalny odcisk czyli maskę gipsową 
K apoleona , k tórą  Doktor sam zrob i ł  na wyspie 
S t. H e le n y , 1 złożyć ją jako pomnik narodowy 
W hotelu inwal idów.

t — D nia ty
Ponieważ Izby wczoray,  jako w dniu  W n i e 

bowstąpienia j nie odbyły  pos iedze ń, a przez to 
Dzienniki  dzis nie mogły udzielać rozpraw,  czy
nią  więc uwagi nad przedmiotami ,  nad któremi  

-Izby - Wkrótce naradzać się będą.  T a k  Jo u rn a l  
des Debuts w ar tykule o pożyczce Greck iey ,  sta
r a  się rozwinąć poli tyczną ważność tego in te
resu,  1 jego związku z kwestyą  W s c h o d n ią ,  i  
tlowiesc konieczności dla Izby Deputowanych,  
przyjęcia projektu do p ra wa w  tey mierze.

C ourrier F ra n ca is  zwraca na to uwagę, że 
Izba Deputowanych,  w ostatnich naradach,  p ra 
wie nigdy nie była ko m plet ną ,  że więc  wszy
stkie jey głosowania są przeciwne konstytucyi.  
Również  ten_Dziennik mówi o planie Minist rów,  
rozwiązania Izb  po teraźnieyszem zgromadzeniu,
1 utworzenia za pomocą legi tymicznych w y b o r 
ców, monarchicznie myślącą Izbę,  k tóraby p r z y 
wróci ła znowu następstwo Paros twa,  a przez to 
uczyniia Izbę  Parów silną podporą Rząou.

— D nia  * 8  —
Izba  Deputowanych ukończyła Wczoray ńa- 

rady nad prawem municypalnćm.  Po przyjęciu po
zostałych jeszcze a r ty ku łów  od 53 do 64, t w o 
rzących 8my rozdział, przystąpiono do głosowa
nia nad całem prawem.  Z powodu, że Izba nie 
była kompletną , woźni więc musieli  p rz yw ołać  
w bliskości mieszkających Deputowanych- Z t r u 
dnością udało się zebrać Wymagane 25o głosy; w 
urnach było 2i5 b ia łych , a i5 Czarnych kul,  Z 
czego w ypływ a ,  ze s tronnictwo oppozycyyne,  p ra -  
wie zupełnie nie miało udziału w układach , a 
Izba ogranicza się tylko na Ministeryalnyćh D e
putowanych.  P rzy  końcu posiedzenia oświadczył  
jeszcze Minister  handlu,  na zapytanie w  tey mie 
rze przez Pana G lais-B izo in  podane,  że przeło
ży przyszłego poniedziałku w  Izbie prawo w y 
właszczenia,  k tóre  Izba  Parów zmieniła.

Między Deputowanymi rozdany został do
datek do sprawozdania P.  P a ix h a n s , nad proje
ktem do prawa,  względem zaręczenia pożyczki 
Greckiey,  pismo drukowane,  zawierające akta dy 
plomatyczne we względzie tego przedmiotu.  Z do-



łączoney tablicy okazuje się zarazem, ze summy stanie, wolne  są i mają bydź utrzymywane prze* 
wydane przez JFrancyą dla Greków, wynoszą do s w y c h  rodziców. 1 2 ) Jeżel i  ci nie są w stanie ich  
dnia 1 sjyćznia r. b. bl isko 3y mil ionów fran. 1 1

1 ■“  * ' rir_ IIOHIj umopoow ao lat 2 4 , a córki do
z gnąwszy  tego wieku zostaną oni w

 , _  . .  . ,  ia ‘eź ich dzieci. ,3) Akt  ten nie ma przeszkadzać
3 1 , l ecz dla zrobienia przejażdżki wewnątrz  A n -  J. K.  M. do potwierdzenia rozporządzeń prawo-  
gli i ,  potem uda się do B r u x e ll i , a dopiero w  dawstwa kolonialnego,  gdy te mogą'' sio przykła-  
środku przyszłego miesiąca powróci do P a r y ia .  dać do rozszerzenia przemysłu i oddalenia leniw*  

Między jeneralnemi Konsulami nastąpiło ki l-  stwa. i4) Na żądanie mieyscowych władz prawo* 
ka przeniesień i nowych mianowali. T a k n p .  je- dawczych J.K.M., gotów będzie żądać od parlamen-  
neralni  Konsulowie P P .  V ins-de P e y sa c  w  N o- tu naznaczenia z docnodow tylko tego kraju f u n- 
wyrn-Yorku  i P.  D ela fo rest  w B uenos-A yres, za- duszów potrzebnych na zarząd sprawiedliwości" 
niieniają swe u r z ę d y ,  a P .  Schwebel uda się z na dzielne urządzenie poi icyi  i na s łużbę  tyczącą  
Tripo/u do Tunis w tnieysce zmarłego P .  Lesseps. się religii i edukacyi.   ̂ ®
Vice-Konsulata  w G ibrąltarze, T i/lis, Savannah  — Dnia 10, po południu,  pewien cz łow iek do-  
i  Tripoiu  (w Syryi) będą przywrócone,  i ustano- brze ubrany, mający około lat 30 w ie ku  został  
wionę cztery nowe w  P a tra s , S te ttin ie , Jassach  schwytany przez pol icyą na B ow -S tree t za prze-  
i  IV alparaiso . dawanie tam pisemka w duchu rewolucyynytn

Zapewniają,  że Minister  handlu odmówił  pod tylułem: Konwencya narodowa ja k o  jed yn y  
swego potwierdzenia postanowieniu,  powziętemu,  środek bezpieczeńst wa.Urzędnicy ,  którzy go sch wyć  
przez radę stanu Paryzką,  na posiedzeniu z dnia ta l i ,  znieważeni  zostali przez pospólstwo. Czło* 
11 marca r. b., we  względzie mających się w  sto- wiek  len zdaje się bydź w związkach ze zgromal  
l i cv  założyć składów nieoclouyoii  towarów. dzeniem narodowem klass roboczych- p-Hv? l-;i

; /  _  Dnia,t  L  ku dni  . „ . y d o w . „ o  j„; w  stolicy
Podług  l is tów z K orsyki zadnia 8 b. m., f lot-  łep>>ne z rozkazu komitetu tego zwią-zku, uwiada-  

ta Sardyriska z trzynastu okrętów się składają- nuające o publicznem zgromadzeniu w C old -B a th -
ca, w podróży sw ey  do Tunis dnia 3 przepłynę  Y ields  na dniu 1 3, dla zrobienia przygotowania do
ł a  blisko B a stii.  P on ieważ  na jey pokładach nie konwencyi  narodowey.  Rząd o tern był  ostrzeżo* 
znaydują się woyska do w yl ądo wani a ,  zdaje się ny,  i dzielne przedsięwzięte zostały środki dla za- 
więc ,  że zamierzają ty lko blokadę portu w Tu - bezpieczenia spokoyności  publiczney. Jednakże  
n is , i zabrania okrętów do Beja należących. Nie -  wczora, około sg iey z południa, ze 3ooo ludzi  ze-  
które statki Sardyńskie zostały urządzone, jako brało się do Cold-B nth F ields, o godzinie zaś Śc iey  
szalupy bombardyerskie ; a że zasłaniające port trzy, lub cztery osoby wstąpi ły  na powóz w ce lu  
Tunis baterye, w z łym są stanie, mniemają więc ,  przemówienia do tłumu; lecz właśc ic ie l  powozu  
że flotta dość blisko będzie mogła stanąć na kiP- lękając się, aby ten nie by ł  zabrany przez poli -  
tw ic y ,  dla bombardowania miasta. (Gaz. W  ars z.) cyą, drapnął z mówcami.  Komitet  jednakże wkrót*

—-----------   ce znowu się zebrał,  i pewien nazwiskiem M ee,
A u o r. r a . _ nazywany prezydentem, rozpoczął mowę , na kto-

Londyn dnia i4  m aja . rą odpowiadał  t łum buntowniczemi oklaskami.
Plan , jaki ministrowie mają zamiar przed- W te nc zas  wdała się policya i poczęła rozpędzać  

stawić parlamentowi,  względem zniesienia n iewo-  zgromadzenie,  które wy w ies i ło  wie le  choraewi  i

o n a z w i s K O  r o D O i n i K a ,  p u u  w a r u n k i e m  u u u a n i d  3 W U -  JV.J * * * * *  p o i r a i i i  u c i e c ,  s t r a ż  p o l i c v y
jemu panu, za pokarm i odzienie \  części swoje- «a wynos i ła  i5oo ludzi. Jeden z jey urzędnik ów  
go czasu; od obu stron zależeć będzie ustanowić został pchnięty  sztyletem,a wie lu innym ciężkie za-  
w  kontrakcie,  jakie mają bydź te § części tygo- dano rany. Środki przeds ięwzięto dz ie lne  , aby  
dnia lub dnia. 2 ) 'Zamiast  odzienia i pokarmu, zapohiedz nowemu nieporządkowi,  i skutek odpo-  
niewolnik będzie mógł we dl e  swego wy boru, żą- wiedzia ł  oczekiw aniu, gdyż wieczorem,  czego sio 
dać opłaty tygodniowey,  którey i lość ustanowio- lękano, spokoyność nie była już zatnięszaną. (Jou r- 
na będzie przez władze,  biorąc za zasadę koszta nul de S t.-P e te rsb .)
utrzymania.  Mocen  jest żądać od swego paua za _ — D nia i y  __
czwartą  część czasu ,  która mu pozostaje, zatłu- # Sun  mówi: „Dowiadujemy się z wiarogodne-  
dnienia za cenę- ustanowioną; lecz może też czas go zrzódła, że przybyła właśnie  nota rządu Hol-  
sw óy  obracać inaczey. 3) Pan naznacza płacę ro-  lenderskiego , która jest wprawdzie  pomyślniey-  
botnika przy jego weyśc iu.  Zapłata, dawana nie- szą, jak ostatnie udz ie le ni e ,  i jest uważaną jako 
wo ln ik ow i  za jego wolny  czas, p o w in n a b y d ź  w  wstęp do u k ł a d ó w ,  lecz nie kładzie jeszcze b y -  
takiey proporcyi z ceną tegoż Murzyna,  że ten o- naymniey końca sporom. Nie  odbyły  się jeszcze  
trzymuje przez rok dwunastą część jego ceny. 4) w  tey mierze dyplomatyczne  narady.”
W o l n o  mu jest przedać swą wolność swemu pa- W  kościele St. Jam es, odbyło się onegday
nu za cenę przez ostatniego naznaczoną. 5) R a -  zgromadzenie przewodników kościoła tey parafii,  
źdego półrocza murzyn obowiązany jest opłacić na którern postanowiono popierać zniesienie po-  
część  swey  zapłaty urzędnikowi J. K. M.  6 ) W  datku od domów i okien, przez wszelkie środki,  
razie zadłużenia się,pan obowiązany jest zapłacić za — D n ia  18  —
niego,  dla wynagrodzenia zaś sobie,  może żądać od W c z o r a y  po południu odbyła się w  pomie-
murzyna , w  ciągu następnego półrocza , roboty szkaniu Lorda A lth o rp  dwugodzinna rada gabi-  
w e d le  i lości zapłaconey summy.  7 ) Opłaty pół- netovya. W  tymże dniu deputacya parafii Se. L u -  
roczne użyte będą na rzecz pożyczki  zaciągnio- ke miała rozmowę z Lordem s llth o rp , we  wzglę-  
ne y na osadników. 8 ) Każdy murzyn wo lny  jest dzie bezpośrednich podatków.
po ' ■ ypłaceniu ceny naznaczoney przez swego pa- Tim es  mówi; „Kwestya  nad rewizy a  praw
na. Może on zaciągać pożyczkę na potrzebną mu zbożowych,  zdaje się bydż w tym roku w obu I z -  
summę, i umówić się kontraktem za robotnika do bach odłożoną. Jednak ważny ten przedmiot  ty l -

w
w

znają za potrzebne. io) Summa ta ma bydż. roz- tey chwi l i  zwracają uwagę Parlamentu , i muszą  
dzielona między osadników,  w stosunku l iczby ich bydź załatwione przed zamknięciem zgrotnadzS-  
ni ew olni kó w i ilości ich wywozu.  1) Dzieci ,  ma- nia.” ( j  G azety W a rsza w .)
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DODATEK TIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 61.
ty i lr to  dnia 2 6  M a ja  o. t. i853 roku.

wiednie tn l  dz iesią tey  części tey  summy,  ja
k a  w y p a d n ie  z  i liośoi za cy towanego  d rz e w a .  

Starszy Leśniczy P ó łk o w n ik  M.  S t r azen .

O g ł o s z e n i a .
W e .l l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

MOSCi ' ' am ow ładnąc ego  CaląRossyą.etc.e to .e tc .
2 J P a u n  J a n o w i  G odfr ydo wi  Gain,  a r t y 

ście sztuki Zfgarni ist rzowskiey,  zamieszkałemu 
w  Kró les tw ie  Polskiem w mieście P o w i a t o w y m ,  
R a w a  zwanym , jako na tu ra ln em u  po Bracie ro
dzonym,  zmarłym K a ro ln G a iu R ad n y m  M .W i ln a ,  
sukcesorowi ,  p rz ypo te w  przed Sąd Wil-ń-skiego 
Magis tratu,  zpow ódz tw a  Ur. K a r o l a  W a g n e r a  g 
klassv Urzędnika i byłego Prezesa  Ko l .  E w a n -  
gel. Wileńskiego w  referenoyi dow o d o w  w y -  
nasza się w prośbach,  o nakazanie J anowi  G o d 
f r ydow i  Gainowi ,  aby ten,  jako n a tu ra ln y  po 
zm ar łym Bracie K a ro lu  Gainie Sukcesor ,  w e 
dl e  wydanych D o k u m e n t ó w ,  zaszłych z 
n im D, k re tów ,  i przew ied i ioney  t radycyi ,  *a- 
tysfakeyą zupe łną  z Domu pod N 5 6 1 w  W i l 
nie' położonego / (1ł. W a g n e ro w i  dope łn i ł ,  o E x -  
pens  prawn y ,  i o to,  co czasu sp raw y  proszo- 
nem  będzie.  S. M. VV. 'L. P isa ł  A d w o k a t  Sta* 
nis ław Mi iewioz.

R ' k u  i 853 maja a 5 dnia,  o zgodnośoi z 
Au ten tycznym świadczę  J.  Misiewicz.  (6 5 5 .)

Nacze lnik  Sto łu  Mikołay  Macie jewski .

3 Podpisani  fab rykanc i  w y ro b o w  nowego 
srebra  (Pagfog zwanego),  mają za obowiązek,  
oznaymiu Szauowney Publ iczności ,  iż, do s t rzeg ł 
szy tul  sv, wy roby z meta l  Brytauik ,  białey mie
dzi, oraz z metalu,  pod nazwiskiem nowego sre
bra  , nie pochodzące z fabryki  pod p i san ych ,  a 
może u a « e t  i zd row iu  szkodl iwe,  pod pozorem 
mojego f a b ry k a tu ,  s p r z e d a w a n e j — a za tem o- 
s trregąuiy , i© wyroby  nowego srebra  (Pakfog 
zweue)  x fabryki  naszey,  K ró l e w s k o  Po lsko u -  
pą ten tow aney  w W „ rs * a w ie  oznaczono są zna
kami  (II, et  G. i d w a  młotki  na krzyż)  t ak o w e  
tylko z podobnemi  z n a k a m i , już uży w an e  za 
d w ie  t rzecie ua po w ró t ,  w gotowych pieniądzach 
lu b  w zamian przyymujemy,—  oraz nad mien ia 
my, źa Meta l  powyższy naszego fa b ry k a tu  przez 
D o k to ro w  Chemiczni© a p p ro b o w au y ,  i za w c a 
le  n ieszkodliwy uznanym został,  na  k tó re  ś w ia 
d e c tw a  przez J W .  Chołodnwicz  Genera ł  Sztabs-  
l e k a rz  Cesarsko - Rossyiaki Czynuey Armii  w  
W a r s z a w i e .  —  D o k to r  Sigisro. F red r ich H e rm -  
s t a d t  K r ó l .  tayny R adca  Med.  i Profe sor  w  
Ber l in ie ,Dokto .  N a t r o p  Kró l .M .  fizyk w Ber l inie 
i innych P an ó w  D o k t o ró w  naszey fabryce  udzie
lone  zostały. W y r o b o w  mojego F a b r y k a tu  do 
s tać  ttioiua u  P a n a  Jan a  Dawacego*. W  W i l n i e  
dnia  18 maja i 833 r .  Henniger  e t  C.

4o3Bajiino neuamami.: b ł  / ( o J n K H O c n n i  ITojiinj- 
Meucmepa ilpaKy/jum, Topcrur. (654)

2 Białostockiego Obw odo w ego  Rządu  d r u 
gi wydział  podaje d o  publ ioznoy w iad o m o -  
śoi , iż w dniach 24 i 26 sier p nia *835 r oku  

5 — 9 vyrzesnia 
m a  »ię odbyó w  ouym l icytaoya na w y p rze 
danie  za grauioę % l a8<Jw s k a r b o w y c h  podług  
za łącra jącey się tabel l i  d r z e w a , k tó re  doszło 
Peryodycznrgo wzros tu  , a do b u d o w y  o k r ę 
t ó w  nie zda tne  ; zyozące wigc nozęstniozyć 
przy t ak o w e y  l ioytacyi osoby , raczą przyhydź, 
na wyż rzeczone t e rm in y  z kaneyami odp o-

W I A D O M O Ś Ć  
o ilości w ybra nego  sosnowego drzewa z su 
pras lskiey s k a r b o w e y  lesney s traży naznaczo 
aego dla sprzedaży za granicę .

Spo rządzona maja 1 dnia i 853 roku
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missyi Radzi wi ł łow sk iey  aktykowaney ,  miano* 
wanym został W .  Michał  Chreptowicz  Adwo
kat  Sądu Litt.  W i l eń .  Departamenta ago p e ł .  
nomocnikietn zeznawającego Grzegorza Jakuba 
Kobuzowskiego i upoważnionym do przedsięwzię
cia wszystkich czynności,  interessa Alocodawoy 
w Państwie Rossyyskiem,  do tyczących się. Gd y  
jednak po zgasłem życiu Mocodawcy Grzegorza 
Jakuba  Kobuzowskiego,  mocę plenipotencyi  pod 
dniem 27 lutego i 833 r o k u  przez matkę i o* 
piek unk ę nie letn ich zmarłego sukcessorów ze- 
z n a n e y , niźey podpisany za pełnomocnika do 
skończenia wszystkich interessów massę spad
kowy ś. p, Grzegorza Jakuba Kobuzowskiego do
tyczących się obranym został ; dla ukończenia 
zaś tychże insze k ro k i  przedsięwzięć zamyślam, 
prze to  ninieyszym oświadczeniem moc plenipo
tencyi  pod dniem 12 grudnia 1819 na osobę 
Adwokata Chreptowicza  wydaney i zeznaney,  
odwołuję,  a to odwołanie do powszechney po
dając wiadomości,  wszystkich w ogóle przest rze
gam, aby odtąd w żadne uk łady z W .  Micha
łem ChreptowiczemAdwokatem Sądu L i t t . W i l e ń . ,  
jako by łym pełnomocnikiem Grzegorza Jak u b a  
Kobuzowskiego nie wchodzi li .  Datt.  w W i l n i #  
dnia i 5 maja 1 853 roku.  L e o n  Boznańskl.

R o k u  1833 msca maja i 5 dnia, przed Sy- 
dem Powiatowym W ileń sk im  stawajyc osobiście 
W ,  Leon Boznański,  ninieysze oświadczenie po 
rezolucy i  sydowey wpisać do pro toku łu  podał  
i one w  tymże pro toku le  własnoręcznie  pod
pisał.  Assesor Jan  Czyż.

3 Od Ki jowskiey Izby PowSzechney Ople-  R e Sent  Tomasz Stempkowski .  (6 3 ?)
k i  ogłasza się,  iż w niey będzie się p rzedawał  z — —— — .
publ icznego targu drewniany dóm , Ki jowskie-  3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
go mieszczanina Tomasza Jak ób a syna Fesonka,  n inieyszem ogłasza się , i i  w Bessarabskirn Ob- 
położony w is zey części  miasta Ki jowa,  za u- wodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świa- 
chybienietn t e rm in u  opłaty g 5 2 rub.  assygna- dectwa człowiek Antoni N azarów , osądzony za 
cyami ,  w ilości należnych za pożyczkę jego 1,860 włóczęgę i fałszywe 0 sobie powiadanie aa  
rubl i ,  oceniony na przedaż 1,000 rubli ;  a - Syberyy na osiedlenie,  przymiotów następnych:  
tem życzycy kupić  pomieniony dom , zechoy wzros tu 2 arszyny 4 wierszkow , włosy na gło- 
przybyd ź dla  targów do tey Izby we cz tery  wie,  brwiach i wysach c iem no- ruse ,  kosooki,  oczy 
mies iące , a w jakie mianowicie dni,  o tem bę .  szare , tw arzy  czystey , nos i gęba zwyczayne,  
dzie objawiono osobno po wydrukowaniu  tego na l ew e y  nodze ni fey  kolana ma szram, w ieku  
pierwszego ogłoszenia. la t  4 o —  Kwietnia 29 dnia i 833 roku .

Dożywotni  Członek M. Malewicz .  Sowietnik Manden.
9 tey Klassy Rabczewski.  (634) Sekre tarz  Dżumiński .  (Ga5)

5 Od KijtSwskiey Izby Powszechney  Opie* 5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
k i  ogłasza się,  iż w n iey  będzie się przedawał  ninieyszem ogłasza się , i i  w Bessarabskirn Ob- 
z publ icznego targu d rewniany  na murowanym wodzie,  wzięty,  za nieokazanie na piśmie świa-  
niższem pię t rze  dom, 1 t rzynaście murowanych dectwa człowiek ]Marcin Czumak, oddany pod 
k r a m ,  Kijowskich mieszczan,  Teod or a  Jana sy- Sąd za włóczęgę i fałszywe o sobie powiada
na i żony jego Maryi  Jana  có rk i  Molacze wskich,  n i e ;  przymiotów nas tępnyc h ;  wzrostu 2 arszy- 
połoźone w 3 ciey części miasta Ki jowa,  za u- ny 5 j wierszkow,  włosy na głowie c iemno-ru-  
chybien ie m terminu opłaty 2,520 rub l i  assygna- se , na brodzie i wysach swiaiło-ruse , oczy sza .  
c y a m i ,  w i lości  należnych za pożyczką  ich r e , no* i gęba m i e r n e ,  twarzy śniadey,  szcze- 
ie,0joo rubl i ,  ocenione na przedaż 6 ,100 rub. j  gólne p rz y m i o t y :  na l ew ey  r ę c e  na małym 
a  zatem życzący kupić  pomienione dóm i k ra .  pa lcu azram , w ieku lat 3 o —  Kwietnia  28 
m y ,  zechcą przybydź dla targów do tey  Izby dnia i 835 r .  Sowietnik Manden. 
we  czte'ry miesiące; a w jakie mianowicie dni, Sekre tar*  Dżumiński.  (626)*
O tem będzie objawiono osobno po wydrukowa-  ----------------
n iu  tego pierwszego ogłoszenia. 3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu,ni -

Dożywotn i  Członek M. Malewicz .  n ićyszóm ogłasza się, \l w Bessarabskirn O bw o-
g tey  Klassy Rabczewski .  (635) dzie wzięty za nieokazanie na piśmie świadectw,

—  ---------■ cz łowiek Jaków  Żukowski, osądzony w L e o -
3 M ocą  plen ipotencyi  p r z e t  ś. p. G r i e g o -  wskim Powiatowym Sądzie za włóczęgę i kłam* 

rza  Jakuba Kobuzowskiego pod dniem 12 gru-  l iwe o sobie powiadanie,  przymiotów nas tępnych:  
dnia 1819 r o k u  p rz ed  aktami w Ta rn ow ie  ze- wzros tu o arszyny, 5» w ie r szk o w ,  włosy na 
zna ney ,  a roku  i 8 a a  lu tego 28  w  aktach K om - głowie,  b rw iach  czarne ,  wąsach i brodzie  rusef

W I A D O M O Ś Ć  
o i lości  w y b r a n e g o  sosnowego d r z e w a  w W a -  
s i lkowsk iey s k a r b o w ey  lasney s t raży naznaczo 
nego d l a  sprzedaży za granicę.

Sporządzona maja 1 dn ia  1833 roku.
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JO od. iSly do Gaz. Kur. L it . N- $/.— Wilno d. 2 6  M aja V. s. 4 855 rofot:
óor.y iółto s^are, twarzy białey , czystey , nos 
cienki, mierny, wieku lat 5 o. Kwietnia ag dnia 
l 855 roku. Sowietnik Mandon,

Sekretarz Dżumiński. (627}

K o  p i j  a .
m ~ N IK O L A Y Iszy, CESARZ W S Z E C H  

ROSSYI, K R O L  POLSKI, etc. etc. etc- W iado
mo czyniemy o przyjętymi Akcie przez Regenta 
Pow ia tu  Włodawskiego , Franciszka Moczul
skiego, którego osnowa ta k o w a — Działo się w 
Dobrach W si Romanowie, Powiecie W ło d a w -  
skim, W ojew ództw ie Podlaskiem, w  pałacu pod 
N . 1. dnia 5 maja roku 1833 . P rzede  mną 
Franciszkiem Moczulskim Regentem Pow iatu  
W łodaw skiego w  W ojew ództw ie  Podlaskiem 
w Mieście W łodaw ie  w Domu pod N. 5 17 
mieszkającym —  Stanąwszy osobiście J W .  Koti- 
stancya z Morochowskich Nowomieyska w do
wa , w Dobrach Romanowie Powiecie W ło -  
dawskim w W ojew ództwie Podlaskiem mieszka
jąc a ,  i zamieszkana, do wykonania tego Aktu 
obierająca, mnie Regentowi znana, do działali 
Urzędowych zdolna, w ebecności w końcu A- 
k tu  tego wyszczególnionych świadków, dobro
wolnie i rozmyślnie zeznała A kt Remanifestu 
w  osnowie takowey: Ja Konstancya z Moro- 
chowskich Nowomieyska, wyczytawszy w Ga
zecie Kuryera Litewskiego w  dodatku do N. 
62. w ydrukowane przeciwko mule oświadcze
nie, przez Urodzonego W ik to ra  Wisłouclia by
łego zięcia mego, w Aktach Sądu Pow ia tu  Ko- 
bryńskiego zapisane, widzę się w smutney od
powiedzenia konieczności. Domowe troski po
dawać do publiczney wiadomości, jest to w ię- 
cey, jak podwajać one , rodzay poczynionych 
mnie wszakże zarzutów, wymaga tłumaczenia 
się , tak dla objaśnienia bezstronney Pow sze
chności, jako też dla spokoyności tych, którym 
po zgonie moim przeznaczam po sobie spadek. 
W  szczęśliwem pożyciu z zeszłym mężem mo
im , przez wspólną pracę do znacznego przy
szedłszy funduszu, gdy wiek podeszły przypo
minać uam zaczął konieczność zrobienia po
rządku w interessach, a to dla wzajemnego za
bezpieczenia się względnie sytuacyi naszey, Mąż 
móy zapisał mi prawem darownym cały swóy 
majątek, dokument w Akta wniesiony ze wszel
ką formalnością , jakiey wymagały praw a Ce
sarstwa Austryackiego (w którem  wtenczas mie
szkaliśmy) zrobił mnie Aktorką, na lat dziesięć 
przed śmiercią męża mego, całego naszego fun
duszu; —  Ja  zaś zrobiłam tes tam en t,  którym  
na przypadek śmierci mojey, rów nież zabez
pieczyłam męża mojego, tak co do mojego, jak 
i zapisanego mi funduszu. —  Testam ent ten na 
nieszczęście moje został bez exekucyi, lecz ak- 
ceptaeya zapisana ręką  męża mego przy świad
kach, dowodzi wzajemne nasze układy i posta
nowienia. Potomstwo nasze składało się ze czte
rech  có rek : n ie wszystkie w owey porze by
ły  zamężne; 2 wydanych zamąż, każda, oprócz 
W yprawy, dostała w  posagu 5o,ooo złotych pol
skich, a to bezwarunkow ie. P rzez  dar męża 
mojego zostawszy właścicielką całego majątku, 
chciałam, ażeby i córki moje w panieńskim zo
stające stanie, miały zapewnienie, iż ró w n e  w 
posagu legitima dostaną; to dało po w od, iż na 
dokumencie darownym zrobiłam dopisek ; do

pisek ten W isłouch w manifeście swoim w y
drukował; Światła Publiczność znaydzie w  nim 
praw dziw e znaczenie, nie osłabia on mocy do
kum entu , i dowodzi tylko troskliwość moją o 
los dzieci: tłómaczenie, k tóre onemu W isłouch 
nadać Usiłuje, wyjaśnia projekt napaści zapoźnó 
przeciwko mnie uczyniony; w  tak wyraźney 
rzeczy uważam się wolną od dalszego tłóm a- 
czenia. —- Co się tycze niewiadomości o wzrnie- 
nionym d o p isku , k tórą się W isłouch  składa, 
przypominam m u ,  iż w  roku 18i i ,  assystując 
rów no z drugimi szwagrami ustronney sprawie 
w  Sądzie Pow iatu  Kobryńskiego, sam do kon- 
notaty Sądowey podał dokum ent móy darowny, 
Wraz z dopiskiem , potem w  swoim sposobie 
opłacał mi przez lat kilkanaście część należnych 
procentów. -— Z chęcią pozbawienia mnie osta
tniego funduszu , zrosły kwestye , k tóre choc 
mnie pozbawiły sposobu utrzymania życia żw y- 
czaynego, nie przyniosą Wisłoucliowi ani sła
wy, ani po ży tk u ; prędzey lub poźniey, m nie, 
lub  komu przeznaczę , praw em  zmuszony, za
płaci , co zatrzymał. Takie  były między m ną 
a mężem opisy: wspólną pracą nabyty majątek* 
Wspólnie do nas należący, zabezpieczyliśmy i so
bie i dzieciom $ żadnego testam entu  mąż móy 
nie zrobił, móy własny testament mam tylko, O 
którym w y ż e y  napisałam. Objaśniwszy Uaywa- 
żnieyszy zarzut WisłoUcha, co się tycze dokumen
tu  darownego, i dopisku w nim zamieszczonego, 
w  dalszem tłómaczeniu interessu, zwracam się 
do naysmutnieyszego dla mnie 1809 r. —  Mąż 
móy w owey porze zszedł z tego świata, a szczę
ście dzieci moich i spokoyność, stały się jedy
nym przedmiotem reszty życia mojego* Z ebra 
łam zięciów, i cały tak móy, jak i zapisany mi 
przez męża majątek, z kapitałów składający się* 
oddałam im do podziału , warując sobie tylko 
piąty procent, póki żyć będę. —  Z wdzięczno
ścią przyjęli zięciowie i pieniądze i Warunek* 
podpisałam cessye , pozwalając one wnieść do 
A kt Sądu Pow ia tu  P rużańsk iego , i  przyjęłam 
assekuracye od zięciów na akuratne w ypłaca
nie winnych mi p ro ce n tó w .— Dział kapitałów1 
sami zięciowie układali między so b ą ; obecna 
temu, przypominam sobie, że W isłouch, jakie 
chciał kapitały  wybierał na schedę swoją, d r u 
dzy zięciowie m o i , dla spokoyności , zgodzili 
się na jego arbitralność. —  W  liczbie kapitałów 
wybranych przez W is łouc lia , było trzy  tysią
ce kilkaset czerwonych złotych summy od X ię-  
cia Dominika Radziw iłła  nalezney; zaniedbanie 
w  początkach interessu te g o , z rob iło , iż W i 
słouch dotąd niepodniosł wzmieńioney summy. 
Od początku zatem, to j e s t : od 1809 roku, nie 
płącił mi W isłouch piątego procentu od Wzmie- 
nionego quantum , składając się tem  , że n ic-  
podmosłszy summy, płacić od mey należnego 
procentu nie może; w  tym stanie rzeczy t r w a 
ły do roku  181 g; w  ową to porę W is ło u c h  
zaprosiwszy mnie do swojego domu» zapropo
now ał układ, k tó ry  przyjąć musiałam, dla za
bezpieczenia sobie dostatecznieyszego dochodu; 
układem tym darowałam Wisłoucliowi k ilka
dziesiąt tysięcy złotych polsk ich , z należnych 
mi procentów od summy Radziwiłłowskiey; z 
warunkiem , iż nadal W is łouch  akuratnie mi 
płacić będzie należne procenta. —  W  tym du
chu sporządzone zostały tranzakeye; w  jedney 
z nich następujące wyrazy czytać się dają: -—



„M ając  zaś o j  ca łkowitey  sifhimy # #  4 , 5oo, 
, ,zaległe przv kapi tale od 18 1 o do dnia 24 czer- 
,,wca 1819 roku procenta,  przez  Nayłaskawszą 
„M a tk ę  dok u m en tem  oddzie lnym pod 4 ybra  
„ teraźnieyszego roku wydanym,  darowane;  i na 
„zawsze odstąpione;  nayuroczyściey przyrzekam,  
„ze  n ie  wchodząc w żadne przyczyny,  ani w y -  
, ,mawiając się z a w o d e m ,  w nieodebraniu  ka- 
„ p i t a ł u  wyżey wyrażonego,  l u b  od niego pro- 
, ,centów,  lecz jak od su m m y,  lubo dzisiay w  
„dokumenc ie  dobrowo ln ie  prżyję tey ,  uważaney 
„jednak jak gotowizną wypłaconey i odracho-  
„w an ey ,  poczynając od dnia 24 czerwca ,1819 
„rok u , do naydłuższego życia Nayłaskawszey 
„M a tk i  żony mojey Konstancyi  z Morochow- 
j ,skich Nowomieyskiey procent  p iąty  wypłacać 
„niezaw odnie corocznie b ęd ę ,  etc.  etc.  etc.”  a 
podpisano przy świadkach W is łouch .—  Przy b y ła  
z K ró le s tw a  Polskiego , n ieznałam porządku 
p ra w n eg o  w Cesarstwie Rossyyskiem istnieją
cego, ufna w ch arakterze  zięcia, spuściłam się 
z zupe łną  ufnością na jego działania,  w p ew no
ści,  że umowa nasza za w a r t a  w  dokum en tach ,  
wsze lką  formalność zachowała .  —  Lecz z bo
leścią w’ poźnieyszym czasie p rz ekona łam  się, 
że  W is łouch wcale inne  zamiary  doprowadzał  
do sku tku ,  do kumenta  bowiem mnie  posługu
jące, a obowiązujące Wisłoucha,  pisane zostały 
na  pros tym papierze,  p rzeciwn ie  zaś dar  pro 
c e n t ó w  uczyniony przezemnie  W is łouchow i ,  
n a w e t  przyznaniem upoważn iony zo s ta ł ,  a to 
ty m  sposobem: Gdy przypadkiem niby w y p a d ł  
mi  nocleg po wyjezdzie z d o m u  Wis łoucha  w 
Mieście Pówiatowiem K ob ry uiu ,  tam t ro sk l iw y  
zięć prz ep rowadza ł  M a t k ę ,  a przybywszy do 
K o b r  ynia , po niejakim czasie p re zen tow a ł  mi  
’W is łouch  Rejenta  z księgą, wzywając  do pod
pisania da row izny  p rocen tów,  i zapewniając! 
iż tym sposobem uk ład obus t ronny z wszelką 
kończy si^ formalnością.  —- Całą  tę  okoliczność 
k rz y w d y  mojey w N a y p o d d a n n i e y s z e y  
P r o ś b ie  przeniosłam do podnożka T r o n u .  —  
Nie  mam potrzeby t łómaczcnia się na z a r z u t , 
że nie cały móy fundusz oddałam do podziału;  
ża łu ję ,  że teri za rzu t  jest fa łszywym; niech się 
W is ło u c h  w tey kategoryi  lepiey za pewni  od 
drugich moich zięciów, kiedy sam zapomniał .—  
D w i e  ty lko n iepew ne  summki ,  na Racy bo rs kim 
i Ossolińskim w Kró le s tw ie  P o l s k i e m ,  zostały 
nieobjęte działem,  ale za wiadomością zięciów.  
Po  długim i kosztownym dla mnie processie, 
część tych należności o d z y s k a n a , przeznaczoną 
została przezemnie  na dobroczynne zakłady,  a tó 
dla pamiątki  religiyney o duszy Ś. p. Męża mego. 
P an i  całego mojego funduszu,  mogłam nic niedąć 
zięciom,  tern więcey,  że wszystkie córki  przed 
zeyściem z lego świata męża mojego, były  w y 
posażone , nie pomyślałam o nas tęp nośc i , (v.i'-i 
działam w zięciach moich poczciwych IiięH.ł, 
Wyzułam się ze wszystkiego z mi łą serca óchJ<$- 
t ą .  —  P ow iada  W is b  uch w oświadczeniu  sWtii 
jem,  ze s tosownie  do woli mojey i rozkazu vv^Ł 
posażył t rzy  c ó r k i , i że już oddał  na to baty 
posag wzięty odemnie .  —  Nigdym sobie nie ro
ściła p raw a  do w chodzę nia w uk łady domowe 
z ięc iów moich nie wiedzia łam i nie w iem  do
tą d ,  czy dał  co w posagu córkom swoim W i 
s łouch,  lub  nie? zawsze rz ad k o ,  zaś od 1819 
t o k u ,  żadnych p faw ie  s tosunków  z domem W i -  
Błoucha nie mam. —  Proces  n inieyszy dowodzi ,  
i le w p ł y w y  powagi familiyney w interessach,  
działać mogą na W isłoucha. —  W e wszystkich

swoich pismach,  a szczegółniey w  głosie odby
tym w Izbie Cywi lney  Grodzieńskiey,  użala  
się W is ło u ch  na d ługie  moje życie. "V\ł późn ym  
wieku moim,  przy spokoynćm sumnieniu ,  Bóg mi 
zachował  w  całey ezers twości  moc duszy i u -  
mysłu ,  d ługo prośby ukochanych mi k r e w n y c h ,  
za trzymały  rozwinienie  processu z Wis łouehem,  
lecz i ę ierpliwość  ma swoje granice,  nie czyje 
więc  rady,  jak pisze Wisłouch,  lecz własna  mo
ja wola p row adz i  mnie  w interessach* —  Nie  
odpowiadając  na wie le  innych mniey ważnych 
za rz u tów ,  jeśzcze muszę spytać W is ło u c h a ,  ja
kie ma p r a w o  żądać odemnie  r a c h u n k u  z co
dziennych moich w y d a tk ó w ,  praco wałam na to 
całe moje życie,  aby mieć wygodną starość —  
Zbogaciwszy się mojem dobrem W is ło u ch ,  za
t rz ym a ł  moje dochody;  po zbaw i ł  w  starości  
n ieodbicie po t rzebnych  wygód ; zniosę n iedo
s tatek  , lecz niech się riiespodziewa były  zięć 
móy,  aby z tąd  jaką odniosł  korzyść.- '— Z r o b i 
łam T es t am e n t  wed le  prawa;  jeżeli przed koń
cem processu zeydę z tego świata , zostawię 
poszukiwanie  mojey własności ,  no w ym  w sto
pn iu  moim właścicielom , a E xe k u to ra  T es t a 
m e n t u  takiego uproszę  i wyb iorę ,  k tó ry  wikłać  
d ług im processem spadkobierców moich Wis ło
uchow i  nie dozwoli .  —  T ak o w e  oświadczenia 
p rz ec iw ko W is łouchow i  sporządziwszy przed 
Rej en tem  , upraszam W .  Jana Jahołkowskiego 
Ad w oka ta  Sąd u Głównego Grodzieńskiego , o-  
b r o ń r ę  mojego w tey s p r a w i e ,  aby ninieyszy 
Manifest  do Akt  Sąd u  Głównego wnieść  r a 
czył,  i uzyskał  pozwolenie umieszczenia go nie-  
zwłócznie  w Gazecie K u r y e ra  Li tewskiego.  —- 
A k t  ninieyszego oświadczenia J W .  Stąwająca  
sama z a d y k t o w a w s z y ,  j>o o d c z y t a n i u  z św iad
kami,  jako t o :  Urodzonym Klemensem W ięc k ie -  
w ic z e m ,  i Urodzonym Antonim K arw o w sk im  
Obywa tel ami ,  p i erw szym w Rom anow ie ,  d r u 
gim w R o zw a d o w ie  w Powiec ie  Włod aw ski t t t  
mieszkającemi , i ze m n ą  R e je n t em ,  w ła s n o r ę 
cznie podpisała (podpisano:) KoUstancya z Mo* 
rockowskich Nowomieyska.  Świadek K lem en s  
W ienck iew icz .  Ś w iadek  Antoni  K a rw ow ski*  
Franciszek Moczulski Rejen t .  Zgodność n iniey
szego pierwszego głównego wyciągu  z orygina
łem ua s t ęplu  groszy dziesięć spisanym,  w A-  
k tach  moich znaydującym się , poświadczam i, 
takowy podpisem własnoręcznym i pieczęcią u -  
rz ędówą s twierdzony’, J W .  Nowomieysk iey  na 
s tęplu groszy piętnaście wydaję.  W ł o d a w a  dnia  
6 maja 1833 roku (podpisano:) Regen t  P o w i a t u  
W ło d aw s k ie g o  Franciszek Moczulski .  (M.P.)

T a k o w ą  Kopią  Man ifes tu  z mocy danego 
mnie  pó ru ózen ia ,  podpisuję:  Jan  Jaho łkow sk i  
A d w o k a t  Sądu Izby Cyw i lney  G r o d z i e ń s k i e j

R o k u  i 853 miesiąca maja 18 dnia.  W  sku
tek zaszłey rezolueyi  w d n iu  dzisieyszym , na  
prośbę W .  Jan a  Jahołkowskiego Adwo ka ta  Sądu 
Izby Cywi lney  Grodzieńskiey,  t akow a kopi ja R e -  
rnanifestu, przy okazaniu oryginału  przez K o n -  
s t aneyę z Morochowskich Nowomieyskę,  p rz e 
c iw ko  W i k t o r o w i  W is łouchow i  zaniesionego , 
do Ksi ąg Oświadczeń i Manife s tów co do sło
wa wpisaną została— 0 Czem, jak ró w n ie ,  że sie 
dozwala  umieścić wGazetach K u ry e ra  L i t e w s k i e 
go,Sąd Izby Cywilney Guberni i  Grodzieńskiey po 
świadcza .  P r e z y d e n t  Wolsk i .

Zasiadający Mackiewicz .
Zasiadający J ak ó b  Adamowicz .
Zasiadający Pol i ta lski .

R eg e n t  Michał  Ow ie rkowicz .  (65 o) 
D O D A T E K  D R U G I
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W ilno  dnia 26 M a ja  v. s. iS55 roku .

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od W i leńsk iego  Guberniainego Rząrlu 

Ogłasza się . iż na uskutecznienie Skarbowego u- 
zyskania 5 ,745  rubl i  56 i  kop.  assygnacyami , 
za przejęte przez Radcę Honorowego  Rabic/a kon
t r a b a n d ę  towary,  oddane na przedaż dwie wło
k i  ziemi, należące do Szlachcica dwuimiennego 
Ulic bała W incen tego  Michałowskiego,  położone 
W i i e ń s k i e y  G u b e r n i i ,  Trockiego Powiatu w 
M c r e c k ie y  Parafii  , zawiera jące w sobie las i 
ł ę k i ,  ocenione 9 15 rubl i  assygnacyami i od
graniczone bezspornie.  A zatem zyczący ku 
pie' tę ziemię , zechcę przybydź do tego R zę 
du dla targu na 3 oi l ipca i dla p rzet argu  we 
t r z y  dni. —  Maja s 4go dnia i 853 roku .

Sowietnik Białocki .
Sekre tarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Julian Rutkowski. (676)

1 Od Wi leńsk iego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się , iż na uskutecznienie Skarbowego 
uzyskania 4 ,o84 rubl i  assygnacyami , oddany na 
przedaż  z publ icznych targów dóm w Mieście 
W i l n i e  na Snipiżskiem przedmieściu pod Nrerti 
955  po łożony,  oceniony 720 rubl i  assygnacy
ami , należący do poręcznika za kontrabandzi- 
Stow żydów Szmuyłowicza i Doubę , tudziez 
żyda Mowszę Aronowicza Jofa,  i ku temu prz e
znaczone terminy dla pierwszego targu odzień  
następującego miesiąca l ipca i dla przetargu we 
t rzy  dni po largu. —  A zatem życzący kupić  
pomieniony dóm , zechcę przybydz na pomie- 
liione t erminy do tego R/.ądu , gdzie będę obja
wione i poprzednicze kondycye,  oraz opisanie do
mu. —  Maja 24 dnia i b 53 roku.

Sowietnik  Białocki .
Sek re ta rz  Kow alenok.
Nacze lnik  Stołu Purz yck i .  (674)

1 Rada Miasta W i l n a  ogłasza , iż w niey 
na RatUtszu odbywać się będzie d. 29 bieżącego 
miesiąca inaja i icytaeya,  na oddanie w arendę (jffi-1 
cy n y  i Bufetu,  znaydujęcych się w Ogrodzie Mie-  
skim Po-sapieżyńskim , na Antokolu  , z wolnem 
skoszeniem tameczney sianożęci.  —  Dnia a 4go 
maja 1833 roku.

J . Giec P. R. M. W .
Pismowodzca Pozlewicz .  (668)

1 Rada Miasta W i l n a  ogłasza,  iż w niey 
na Ratuszu , dnia 2go następującego miesiąca 
junii  , odbywać się będzie l icytacya na ro zeb ra 
nie starego Mostu-Arsenalnego ria r z e ce  \ V i -  
l e n ce  przy Arsenale.  —  Dnia 24g 0 maja i 833 
r o k u .  J .  Giec P.  R.  M. W .

Pismowodzca Poźlewicz. (669)

1 Rada Opiekuńcza Moskiewska CESAR
SKIEGO domu wychowania uinieyszem ogła-  
Bza, iż w niey będą się przedawały z ankcyy-  
nego targn oddane na ewikcyą *a uchybie
niem terndDU nieruchome majątki :

1. P ó łk o w n ik o w ey  B a rb a ry  Alexego K a 
zimierza córki K a ra w a ja w ey ,  Mińskioy G n b e r -  
n i i , Rorysowskiego p o w ia tu  , we  wsiach z d u 
szami: l ibiszoze * 81 —  1 9 ,  Czyście 53 , W a r -

domiozaoh 3 o, Malesowie 8 t  , Jnry łowie 3 5 , 
Pouie 5 4 , Lubieniach i 6 , ' Sakowiczach s 
102 — 17 , Zabrodziu 3y , Niedzwiedaioy 7 , 
K rab  leje 6 ; w ogóle 3 4 o dasz według 5 re* 
wizyi.

2. Obywatela  Ignacego Michała syna Bo- 
b ryka,  Mohylewskiey Gubernii  , Kl imowiokie-  
go powiatu , wo wsi Pożarze 24 dusze.

3. Snkoessorów zmarłego Kollegialnego 
Assessors Jaria Grzegorza syna Bohdanowicza,  
Witebsk iey  Gubern i i ,  Wiel iżskiego powiatu,  
części Pozelińskiey we wsiach:  Kasi łowie 5 i ,  
Pojelinie 55 , Madejewie 4o, Zadorożju 54 , 
Zanoszyszczu 55 ; części Aliryzowskiey w e  
wsiach Gryszewie 33 , Trubuikowie 22 i A a -  
drejewskiey z 75 —  71 ; w ogóle 36 1 dusza.

i 4 . Gwardyi  Podpólknwnikowey Anasta* 
zyi Alexandra  córki Sawcljewey , Wilebskiey  
Guberuii  , Suraźskiego powiatu przy wsi W e -  
reczju 8 ,  wsiach:  Pawluozkowie 2 2 ,  We-*
reczjo 4 , Chołujaoh 3o , Hłazuuach  19 ,  Soło- 
dnikowiceach 46 , Masiejowie 44  , Karni linie 
3 a , Kasiukowie 4o , Brodach 19, Zukowie 9, 
Zujewie 11 , Kowalowie 4 4 , l sandraoh 2 6 ,  
Borkach 26 , Kolcach 28 , Saczonkaoh 32 , 
Stajach 5 4 , 'E lkow ych  Niwach 5 i ,  Hrybu-  
łach 5a , Prywalnach  2 0 ,  Arżywicaoh 2 5 , 
Szowniewie i 4 i Maraszuie 12 ; w ogóle 656 
dusz.

Wszystkie pomienione majątki przedają 
się z narodzoaemi po rewizyi ze wszelką na 
leżącą do nich ziemią i wszelkiem na niey 
zabudowaniem , i z przewodem długu R a d y ,  
kto zeohoe , podług dawnieyszogo świadectwa 
na prawidłach Kassy Zaohowawczey na 26 lub  
na 57 lat.  —• Targ zaś przeznacza się 10 dnia 
ozorwca miesięoa i 335 roku. Zatem życzący 
kupić zechcą przybydź do Rady Opiekuńozey 
na przeznaczony targ na lotą godzinę zrana i 
zapisać się do niego. Maja 15 dala  1833 roku.

Expedy to r  Straszuikow.
Expedytora  Pomocnik Pomerauoew. (665 )

1 Od Kijowskiey Izby Powszeohney O- 
pieki  ogłasza się , iż w niey będzie się prze-  
dawał  z publicznego targu dóm d rew n ia 
ny na murowanym fundamencie Kijowskiey 
ku -oow ey  M i t rony  Kazimierza córki  Iwań~ 
skiey , położony w Kijowo - Peozersku , o- 
ccuiony na przedaż 15 ,ooo r u b l i ,  za niepłace
nie przez nią długu t ry  Izbie 1,5 i 3 rubli  55 kop. 
assygnacyami y a zatem życzący kupić pomie- 
niouy dóm , zechcą przybydź dla t a rgów do 
tay Izby na przeznaczone dla tego te rminy :  
pierwszy 2go , drugi  5go i trzeci  ostateozuy 
7go dnia następującego miesiąca września.

Depntat  Koziarowski .
gtey klaasy Rabozewski. (661)

1 Od Kijowskiey Izby Powszeohney O-  
pieki  ogłasza się , iź w niey będzie się prze-  
da w a ł  z publicznego targu drewniany  dóai 
Kijowgkiego mieszkańca Józefa Nioefora syna 
Dikowskicgo , położony w 2giey części miasta 
Kijowa za uchybieuiem terminu opłaty 2,517 
rub l i  97 kop.  assygnaoyami, W ilości nale-

'  /



i n y e h  za pożyozką jfgo 7 ,265 r u b l i , oceniony 
n a  pr zedaź  i 2 ,3 g 6  rubl i  5 o kop .  , a zatem 
źyoiący kupić  pomieciony dóm , zechcą przy-  
bydź" d l a  t a r g ó w  do tey Izby w e  cztery mie- 
i iąoe ; w  j akie  zaś mianowicie doi  , o tern 
b i d z i e  objawiono osobno po w y d r u k o w a n i a  
tego pierwezego ogłoszenia.

D e p u t a t  Koziarowski .
g tey  klassy Rab cz ew ski .  (660)

1 Od Ki jowskiey Izby Powgzecliney O- 
p i ck i  ogłasza eię » iż w  uiey będz i"  się prze* 
d a w a ł  z publ icznego t a rg u  dóm  d rew n ian y  
Radzc y  Hono rowego  J a k ó b a  Maxymil iana  syua 
S al n ikow a , położony w K i o w c - P a d o l e ,  o c e 
niony n a  p rz edaż  i . 5 oo ru b l i  assyguaoyami,  
za u ieopłacenie p rzezeń  d łn g u  jego Izbie U 7 2  
r u b l i  4g ko p .  a s sy g n a cy am t ; a za tem źyoząoy 
k u p ić  pomieniony dóm , zechoą pr zyby dź  dia  
t a r g ó w  do  tey  l i b y  na przeznaozona do tego 
t e r m i n y  , p ierwszy ago , drug i  5go i t rzeoi  o- 
Btateczny 7^0 du ła  nas tępującego miesiąca 
w rz eś ni a .  D e p u ta t  Koziarowski .

g tey  klassy i labczewski .  (65g)

1 Od  Ki jowskiey l t b y  Powszeoh ne y  O- 
pieki ogłasza się 1 iż w niey będzie się prze-  
d aw ał z publ icznego t a r g u  d r e w n i a n y  dóm 
Po d p o ru o zn ik o w e y  E ufr ozyny  Bazylego có r k i  
S z k o l i n e y , położony w  2giey części mias ta 
Kijowa za uchyb ieni em ' t e rminu op ła t y  3 4 g 
rubli 7* kop.  s r e b r e m ,  w  ilości na leżnych  za 
pożyczką jey 585 r u b l i ,  ooeniony na  pr zed aż  
1,1 a5 ru b l i  , a zatem życzący kupić  pomie- 
niony dóm , zechcą  przybydź  d l a  t a rg ó w  d o  
ley  Izby W® cz tery  mi«siące ; w  ja kia zaś 
m ianow ic ie  dni , o tern będzie  ogłoszono oso
bno po w y d r u k o w a n i u  tego pierwszego ogło
szenia. D e p u t a t  Koz iarowski .

g tey  klassy lla bczewski .  (658)

1 Od Ki jowskiey Izby Powgzecl iney O- 
p ieki  ogłasza się, iż w niey będzie się p rzeda -  
w a ł  z publ icznego t a r g u  d r e w n i a n y  dóm Ki 
jowskiego mieszozauina Bazylego W ł a s o w a  
syna  K r a w c z e n k a  , położony w 2giey części 
mias ta  K i j o w a ,  za uohyhieuiem te rm inu  o p ła 
ty  342 rub l i  assygoacyami ,  w ilości należnych 
za pożyozką jego i ,o 5 » rub l i ,  oceniony na przo-  
daż  507 r u b l i ;  a zatóm życzący kupić pomie- 
n iouy dóm , zechcą przybydź dla  ta rgów do 
t e y  Izby w e  cztery  mies iące;  w jakie zaś m ia 
nowic ie  dui  , o tera będzie  ogłoszono osobno 
p o  w y d r u k o w a n i u  tego pierwszego ogłoszenia.

D e p u t a t  Antoni Koz ia rowsk i .
g tey klassy Rabczewski .  (666)

1 Od Ki jowskiey Izby Powszochney O-  
pieki ogłasza się , iż w  niey będzie się p rzeda -  
w a ł  * publicznego t a r g u  dóm d r e w n i a n y  z 
m u r o w a n e m  niźszem pię t r em  Kijowsk iego mie- 
szozauiua Grzegorza K o n o u o w e g o  syna Buha- 
jewskiego , położony w  Kijo w o-P ado le  , oce
niony na p rzed aż  5 , 55 o rubl i  assygnacyarai; 
a za tem żyozący kup ić  pota ieuiouy d ó m ,  z a 
chcą prz y b y d ź  d la  targów do toy Izby na 
przeznaczone do tego t e rm in y  : p ierwszy 4go, 
drogi 5go i t rzeci  6go dn ia  nas tępującego 
miesiąca września. D e p u t a t  Koz iarowsk i .

gtey klaBsy Rabczewski. (667)

1 Od W o ł y u s k i e y  Izby Powszecluiey  O- 
p ieki  ogłasza się , tż w  niey będzie się prze-  
d a w a ł  z publ icznego przez  aukeyą t a rg u  o d 
dany  na  ew ik oyą  za uchyb ien ie m te rm in u  
nieruchomy mają t ek  o b y w a te l i  S ta n i s ł a w a  
i Em i l i i  Falingkieh , n ab y ty  przez  nich przez 
k u p n o  od o b y w a te la ,  Babskiego  Ułańskiego 
p ó ł k a  Podof icera ,  W i n c e n t e g o  R a y m o n d a  K i -  
i n s k i e g o , w ż y to m ie r s k im  P o w iec i e ,  w po 
łowie  wsi Tint iur ip ik  54 dusz  męzkiey płc i  
włościan ,  ze wszystkiemi  ich s iemionis tościara i , 
u p r a w u e m i  i siauokosnemi  ziemiami  , lasem i 
ekon om io /nem  z a b n d o w an iem  , za n ieop łace
nie pożyozoney w Izbie i 3 c 3 roku  paździer .  
n ika  l i g o  duia  sum my assyg. 5,000  rnb l i  i 
s r e b rem  800  ru b l i  z us g ro m adzonem i  procen* 
tami  , we  4  miesiące od poźuieyazcgo w y d r u 
k o w a n ia  w  S ank t -P e te rg bnrsk ic h  Akadera ioa-  
nych Gazetach tego ogłoszenia.

D ożywotn i  Członek Krynick i .
Sek re ta rz  K o n d ra l i e w .
B u ch h a l t e r  Dziakiewic®. (6 6 4 )

1 Od W o ły ń s k iey  Guberńskiey Łikwida-  
oyyney  Kommissyi  uformowaney dla ob ra chun
ku długów konfiskowanych dóbr  rokoszanów,  
ogłasza się :

A) Ze z l iczby konfiskowanych w W o ł y ń -  
skiey Guberni i  majątków różnych osób , k tó re  
do Po ls k ich  zamieszek należały  podług rozpo
rządzeń J W .  Ki jowskiego Wojennego P o d o l 
skiego i W ołyosk iego  J e n e r a ł  -  Gubernatora  
wyłącżają się zpod wiedzy wspomnioney Kom - 
rnissyi dobra  Xięcia  Adama Czar toryskiego , 
Hrabiego W a c ł a w a  Rzewuskiego i Xięż.y O-  
w ru o k ic h  Bazylianów , z powodu , że oblicze
nie długów tych  dóbr  naznaczono w innych 
Gu berniach  , jako to : Xięcia  Czar toryskiego i 
Hrabiego Rzewuskiego w Podolskiey , a X ięż y  
Bazyl ianów O w ruck ich  w Ki jowskiey.

i B), Że  na zasadzie konfi rmacyi JO .  Głó-  
wnokomenderującego iszą Armią  Jenera ła  F e l d 
marszałka Xięc ia  Sackena,  podlegają konfisko
waniu (gdy zostaną odkryte)  dobra  n ieruchome 
i kapitały za przyczynienie  się do powstania 0- 
sób Wołyńskiey  Guberni i  następujących : Po
wiatu Kowalskiego : Jana  Sobieszczańskiego,  W i l 
helma Brzostowskiego , Alexandra  Ryb ick iego  
i Onufrego Sulistrowskiego.  Starokonsląntynow - 
skiego: Ludwika,  W in ce n teg o  i Ber to lda  synów 
Józefa W e rc iń s k i ch .  Kuckiegu : Mikołaja Gro-  
deekiego,  Macieja G od lew sk iego ,  Huber ta  01-  
szamowskiego i W a c ł a w a  Orzeszka.  Owruckiego: 
Mikołaja Grocholskiego,  Leontego Grocho l sk ie 
go , Xiędza  Bazyliana Modest* Didkowskiego , 
W ład y s ł a w a  Drużyłowskiego i Gwidona Chodo
rowicza.  Nowogródwołyńskiego : Michała i M a r 
cina K ra jewskich .  W łodzim ierskiego : Napoleo
na i Romana Krzysztofa synów Miaskowskich.  
Żytom ierskiego: Jana Lepina i Józefa  S iewru-  
ka —  i Krzem ienieckiego  » Kaje tana Zajączkow
skiego.

W  skutek  czego zawiadamia się :
i m o ,  Aby wierzycie le  wyżey poszczegól- 

niouych osób , lub mający pre tensye  do m a
jątków ich  , nieoczekując dopóki  upłynie  t e r 
min takowych pre tensyy , przedstawi li  one do  
W o ł y ń s k i e y  Likwidac yyney  Kommissyi  , ci  
mianowicie,  k tó rzy  mieszkają w Rossyi  i K r ó 
les twie Po lsk im ,  nie poźniey jak w s z e ś c i u ,  a
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znaydujący się w  obcych Państwach niepoźniey 3aiiHbiu cl;6 i  flOKyjieinni, BiweHCKiiMb oÓMBarrie-
iak w przeciągu dwunastu miesięcy , l icząc od m m i , EspeeMb I U Myw,-io» JlfcBiraoMb, m.i^anHi.iK 
1 , . , , • > „„ eiYiv ci* Bt,aoMa oirBcysroBb MapuHiioio Powianio-w w s c i a  z druKu pierwszego ogłoszenia w pu- J ^ i ,  ,  • n  •w yy ° l i i  c v  ■ 1,010 Mamepbio u ll3aoejueio Fomhuiobhoh) Aouepbio
Łl icznych Gazetach ohudwoch MoLic, —  w je- 2 gr 0  Jlojiopu i852ro ro/ta Bb moMb , urno no 
dney  z W a rs za wsk ic h lub w L i te w sk im  K u -  ^yxoBHoaxy 3 aBtjipaniio noKofinaro Myaia nepsoti  
ry e rz e  ; oraz ze z l iczby nieulegających zaprze- a omija nocAtAHeir, KaMesmbiS flOMb unib npn-  
czeniu t rauzakcyi  a nieobezpieczonych prawem na/gemami ii, Bb Lopo/ji; B h i łh I ,  Ha iJaMKOBOH y-

,7 __•________amiti iro.ib Hpeaib 7 iMb cocmpnmiS. no/iBl;pnionibzastawy , rzeczona Kommissyą przyję te nędą ao '  1 ' ’ ■ f•t ’ . <, . r  , I , aajiory co speszą Bbi/ja*in niaKoaaro f lOMeHina
masgy długów , jako zasługujące na sa ys a cyą Ha ^eBHinŁ KaKb me Ha3 iraueHHbiH cpoKb
te t y l k o ,  k tóre  zostały zawarte p rzed  r e w o lu -  He oKOHUajiea, ino Hacinonmuivrb oóbiiEjieHieMb
cyą w granicach Rossyyskich.  Zawarte  zaś w yBkĄOMJuiio , Aaóbi hiikiuo na maKOBbin floMŁ hh-
K ró le s tw ie  Polskim i w obcych Państwach w KaK.0 8 : cyMMbi HeflaBajib B.iacminnejir.HHnaMb h
czasie r ewolucy i  będą zupełnie odrzucone.  3ajl°™ HeftpiiHUManb u HeapeacmaBABAb na

. ,  , , • ■ ino hu Bb KaKoe cyaeotioe arBcino, a paBHO He-odo Abv osoby p r y w a t n e ,  zawiadowcy ,  ’ 1 .AUU , -n-uj uauuj j j  . , , L UHHHJlbObl HUK.aK.HXb C/ptlJlOKb /(O HCmeieHia 03Ha-
cerjcwi, klasztorów,  naukow ych  i dobroczynnych H e H H a r 0  Bb ^oKyMemiiił cpoKa. — M a s  a i  flax 
i innych instytutów , oraz Magistratur i Powsze- j833 ro/ja.
chnyc h  Opiek N a c z e ln i c y ,  objawili  o należ- BiiAopyCKOH-MorujieBCKoii TySepHiu Popofla
uy ch  im płatach z konfiskowanych majątków,  w  O p m a  Mosina Jlucepb.

J 1 , . . .  ̂ , l leHamami. Bb 1 a3en.i* Kvpi»epa JininoBCKa-
przeciągu szesoio-«uiesięcznefto e ni . . ro  fl0 3 BOJimo. Bb .ąojuuHocriiH BstjieHCKaro IIojihij-

3t io,  Aby dłużnicy , k tórych  oh igom na- OTeg craep a l Ipasy^aub-PopcKiu.  (b^6 )
Stąpiły termina , stawili  się z złożeniem winiiey____________________ ___________
summy do potnienioney Kommissyi  , a inni w W edle  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y
ciągu podobnież sześcio-mies.ęcznego t - rm inu  do- M O g C I  S a m o w ła d n ie  go C ałą Rossyą etc. etc. etc. 
meśl i  teyŻe Kommissyi  o mających się na nich   ̂ Urodzonym : Karolowi ja ko  m ę żo w i, J a -
pie tensyach.   ̂ _ bobinie z Saltsm anów  Landzbergom  b. Sędziom

4to , Aby wszyscy mający w sw em  posia- Grodzkim  Upitskim , M ichałow i i Karolinie z S a lt-  
daniu n ieruchomy majątek; , kapitały,  albo bądź sm an^ w jluguslo  w skini, Teodorowi i A m aldem u  
jakie dokumenty na imio k tó r e y k o lw ie k  z wy- hraciom  _ Szarlocie i  l le n ry ecie siostrom S a lt-  
żey pomiemonych osoby , lub też należne jey  smanom p rzv  assyslencyi Opiekunów  , M a ry i  , 
obligi  i bi lety zakładów k re dy tow ych  ; składal i  ALkulowey , dopiero D ydrychowey p r z y
wszystko to w tymże sześcio-miesięcznyrn ter -  assys[encyi rnęza , Sukcessorom zeszłego P io tra  
minie w Likwidacyyną Kommissyą _  uwiada-  p lolrowskiego . K azim ierzowi B arb ie  JFoyskiemu  
miając ją oraz o wszystkich na ich majątkach P ow ia tu  Szawelskiego i K aw alerow i, E rnestow i 
zabezpieczonych p rawach i korzyściach byłego Grothuzowi K apitanow i, Pastorowi K oderow i, M a -  
posiadaeza.  ̂ gdalenie Landzbergowey, K arolin ie IVatm anowey

5to , Aby Gubcrńskia  konfiskacyyne om- sukcessorce zeszłey Zebrowskiey, Ju lii  fVolańskieyf 
missye , Skarbowe Izby i inne juryzdyk cye  i Loewenszteynowf!y K upcuw ey , Sukcessorom K aro- 
Zwierzchności ,  wtymże sześcio-miesięcznyin ter -  la  B ykm ana  _ ^  B er z  Sztoykien, Adam ow i B ła w -  
minie zawiadomiły tęż Likwidac yy ną  Kotnmis- zc(ziewiczowi, Szlapakow i, Pastorowi P a u fle r , F e- 
syą o wszystkich wiadomych im długach w y-  n cyanowi Jatow ickiem u b. E xaklorow i Upitskie- 
żey  przywiedzionych  o s ó b ,  spadłych na nich m u { K aw alerow i —  K rystyn ie B erg ien , K rzy-  
i  uzyskanych od nich należytościach długowych,  sz[Aow i D ydrychow i, Karolowi B ystram ow i, K a 
to ich pre tensyach  do różnych pryw a tnych  osób rol owi B runow ow i, H ensling w d o w ie— Ne/tm ano- 
i  juryzdykcyi  , o ruchom ym  i n ieruchomym ich w i Komornikowi, T a rn o w o w i, Janow i S p a d łe -  
m a ją tk u ,  o należących do nich bi letach i obli -  rp eoj 'n owi JJ ar g u zo w i, Ju lii  B uyw idow ey, Scho- 
gacyach K re d y to w y ch  Ins ty tu tów,  i o ich  p i a -  ia$iy ce pierwo Piotrowskiey a teraz H ałkowey a s-  
wie korzystania z majątków kaziennych i p ry -  sesorowey p r z y  assystencyi m ę ża , Janow i R ey n -
watnych.   ̂  ̂  ̂ hordow i, Janow i B  urhardow i, Kaszę wi, Pastoro-

6 te , Aby Sądownicze ju ry zdyk cye  nie-  W agnerow i. M icha łow i Augustow skiem u, Suk-
zwłócznie uwiadomiły  L ikw idac yyn ą Kommis- cessorom X . Jankowskiego P lebana Sałatskiego  — 
syą o toczących się w nich  sprawach o pi cten- Jurew iczow i, B olszw ingow ey, IFoytowi Januszew - 
syach długowych do wspomnionych osob , jako sk[em a  f X . B eyszyn o w i, Krystynow i meclianiko- 
też o rekwizy eyach  od nich do p ryw a tnych  Jagermanowi m alarzow i, K lasztorowi L inkow -
osób i jur yzdykcyi  czynionych _  z wyszcze- fk iem ,;  P<,szn,ilyńskiey A lta ry i , A nton iem u K u -  
gólnieniem d 0  jakiey  ilości te i drugie mogą się „renowi  ̂ Treum anow ey wdowie, Jfeyskiey, S u k-  
r  oz ciąg a c ,  i nad jakich mianowicie aktach gru n -  cessor0m Ignaces0 Ciotkiewicza  , Ew old Feyks-
tU^  „ R oppow i, E x  —  Pakę Iow i — B uckow i, Reynacho-

\  7 mo , Ze ńiespełniający powyższych _  M lchałowi M eysztowiczowi b. Prezydenta^  
przepisów,  podpadną wszystkim tym następstwom ^  G ranicznem u U p i t s k i e m u K o k i o ł o w i  Ż ey -  
i  odpow.edzia lnościom,  jakie w ogóle postano- m ehkiem H _  Sukcessorom Gayla -  i dalszym  w ie-  
wione są prawami , za rnezłozeme w przezna-  r Clei0m / debitorom okazać się m ogącym, P o- 
czonytn terminie pretensyi  przeciwko osobom ^  ^  g ąd  liow iatow y Upilski, na R ()ki Tro-
pozbawionym funduszu niekupieckiego stanu , ^  lub pQ njch nast{,pne  t do każdego p rzy -
oraz za utajeme należnych im o p ła t ,  m ają tku,  }nienia spraw y, z pow ództw a Urodzonego K a-
kapi ta łów i dokumentów.  ' , . , /a Piotrowskiego Sędziego Granicznego Upit-

Bi;pito : llepeBOAuiiKb KoA.tetKCKiu LeKpe- . rrferencyą  do dekretu rem is-
pŁ UapueBCKiu. ---------------  - (662) ^  ^  $lsliegę w rohu

Hn;t;e uo/tuiicautuiiicjx, i«ttwui,iiJr ncpena- tlącym miesiąca marca aa dnia zyskanego, m iano-



w icie o to-. S ą d  Pow iatow y Upiiski dając remis sę F ilip iny  z G raffow  K oczlułow  Iskrzychiey Sot9ie- 
na oddzielenie części trzeciey dla O biatow anych tnikowey, w  assyslencyi praw ney O p iek i, wynosi 
J) drychowey i Sukcessorów zeszley Salts m ano- się w  P r o ś b a c h : O przysądzenie^ d la  Ź a łu ją -  
w ey córek zeszłego Piotra Piotrowskiego, w ypa- cey za róźnem i obligami i kartam i, ś . p .  Janow i 
daiacey dla  zebrania ogólnego bilansu interessow, Iskrzyckiem u Sow ietn ikow i, p rze z  O biatowanych  
n u ka -a i adcylacyą wszystkich Kredytorow i D e- wydane m i, a po jego śm ierci Z a tu jącey łonie j e -  
bitorow, na Ulebowie lab Żeyrnelach mających go dostałem i —  a m ianow icie: na P uzyrew skim  
ew ikcyą , bez naruszenia skutków N a y  w y ż s z e g o  Sow ietniku rub li srebr. 100 —  na M arsza lku  R o p .
Ukazu, o zatrzym aniu w ypła ty  kapitalney do la t p ie  złotych  2 ,0 8 1  na Chretienie rub li sr. ,0 0 .
czterech p iszą ceg o , oraz na wszystkich bez w y- na M achw itzu  rubli assygn. 5 00. —  rui Oclu- 
ją lku  wchodzących do ninieyszey sprawy, p rzezn a - cim skicli: na łonie rubli assygn. 5 o — a n a m ę 
czył komportacyą na dzień  i 5 m aja idącego ro- £u rub li srebr. i o  —  na Ulickim Sukcessorze J a 
ku w K ancellaryi Sądu  Powiatowego Upitskiego toniego Towiańskiego rub li sr. 9 5. -— na K rzyw -  
Spelnió się pow inna, i oczewislą między stronami each rubli srebr. 5 3 o . —  na Popław skim  posta
ra praw e na Rokach Trojeckich zadelerm inow at— w u sukna  —  na Szerszew ickim  R adzcy D w oru  
J d c y tu ją c  zatem  stosownie do wspomnianego w y- rubli assygn. 5 oo —  na Poleńczu  11. z pro
roku takowych W ierzycie li, Ż a łu jący Karol P io- centam i i expensem  praw nym , w  term inie ja k  nay- 
\rowski następne zakłada p r o ś b y .  Spełn ien ia  krótszym, na w szelkim  Odżałowanych m ajątku; —  
kom portacyi w dniu  i 5 m aja  , stosownie do re - do dowodu i odwodu Ż a łu ją cą  bliższą uznania . • 
missyynego d e k r e t u - p o  czem w spraw ie sam ey D la  niewiadomości o m ieyscu przebyw ania
obliczenia się z każdym  Kredytorem  poszczegól- niektórych osob, Pozew  m nieyszy do Gazety K u
n ie , wedle złożonych dowodów, z detrunkatą, tak ryera Litewskiego podaje się. (67 5)
za  k w ita m i, jako tez bez kw itów , jeże li co się  ' ____________
bydź danem  okaże —  zebrania massy fu n d u s z u  ze ^  Kommissaryatski Departament Miuiste-
szczegółow  iv ręku O białowaney H d k o w e y  zn a y-  rvnuj W ojennego og łasza , iż w nim i 5go na* 
dujących się, a massę ogolrią składającyc 1 za- 6t' :aceg0 o łe rwoa , przeznaczony targ a 19 
p isan ia  pra w id e ł co do term inu  opłaty piocentow , na d ogta wę za p a só w , materyałow i
i  nakazan ia , aby takowy nieodm iennie p rzyym o- kaQieatoW dla Z y l0 mier8kiego W oysk o-
ivanym  został —  z Obzałowanerni D y ryc io w ą  1 wegQ S Ł.,italn W ciąga jednego lab  dw óch  
Sukcessorami zeszley Sallsm anow ey, przyjęcia  co aacŁem żyozaccy aozęstniczyć w takow ych
detrunkaty tego wszystkiego, co tylko pi~e* t y c i -  , p0W, ullj przybydć na przeznaczone ter
ze w ziętem  od daty śm ierci P io tra  lotiow.s ie -  ^  » do Departamentu osobiście lub przygiąć 
go zostało —  oraz potrącenia o massy in tic t  -  j uotnt>cnjkd w z prawnemi załogami i na 
pansu  fu n d i  i dalszych w yd a tkó w —  zostawienia  I w cvścia w  pod rad św iadectw am i.
sched wydzielonych na Skupie  —  R ozdzielania re -  W arm jki w  tytllf,<, przedmiocie uaozua w i-  
s p e c t iv e  w ydzia łu  ilości wypa aiącey kieiy torow  d zieć w ^apartam encie każdo-dzieunie prócz  

p rzyw ią za n ia  mcystUchwyda*,* do O bla tana . ^  
nych, jako  pryn cyp a ln ą  p rzyczyn ą  p ,o c e t,u  hę-. } (6 5 1)

t lą c y c h  dania we wszystkiem  bM szosci do do-   a
w odu i odwodu, oraz tego decydow ania, co p ie r -  ^ Na skatek Ukazn llządu Gnbernskiego
w sze zaym ują żałoby, co dekretem  lem issyynym  q  dzieóskieeO, Szlachecka Opieka P tta  S ło -  
decydowano , i «o tak przez akta , jako tez p rzez  ogtawa, \ i  w  dniach 26, 27 i 28 na-
komportacyą odkryłem zostan ie , z w olną tey za -  gt?pnego msca | aniJ} będą się sprzedawać rza-
łoby popraw ą . _  jJnerał-Majora Ferdynanda Sywersa, jako

, 8 5 5  roba ma,a6 d n .a , Po podano,pro,.J 1 „ k|n b ie lilna
t i e  Adw okata Leopolda W , y , , - a d t y . t a k o , o ą  bo. X . « k i .  i o p v i l n .  , „ k n o ,

p ią  p o zw u  zgodną- z orygtnu cm  uniiescic w a-_ 0jazl,y  z ubiorum ua konin i inna rze-
zetach K uryera  L i u m k u p  S ą d  P o a n a u w y U- ^  ż ,» z ,o y  r a c ,  przybydt .jo K.ao-
p ilsk i dozwala. n ierhnnw t^r  cellaryi teyze Opieki. Maja 12 dnia i 855 rokn.

Sędzia P ow iatow y 1 Kawale, Olechnowicz. JVIarB*ałek Pttu Słonimskiego, Prezydent 0 -
Z asiadający A dam  Jasl^ !  pieki j K aw aler  Broński. .
Zasiadający M aciey la szk iew ic z  1 Protokólista Zyromeki. (6 4 4 )

R egent M ickiew icz. (071)

„ le tn ikow i J  Teodorowi Roppow i b. M arszałka- ^ Ĝ k̂ we 1 8loml J J
w  i Upitskiemu lub% jego Sukcessorom —  Janow i AO30OJiaH): bi, AO^KHOcmw BajieHCuaro
C hretienow i —  Zenonowi M achw itzow i i ’ovvl̂ tm -  HoAMumeMcniepa UpaKyAHHb 1'opcK.iii. (656) 
ko w i lub jego Sukcessorom  —  Jozafatow i * l ary 1------------------------------- ---------------
K rzyw com  b. Exahtor. —  Zygm untow i Popław - ^  W  doniie Baranowiczów, położonym na
skiem u Staroście Grabskiemu — Szerszew ickiem u  u| Jcy yyileńskiey blisko Dobroczynności, jest do 
R adzcy Dworu  —  Dominikowi Ulickiemu sukces- najęoja od dnia 3 3 Apryla appartament, na górze,  
sorowi Antoniego Towiańskiego —  A lexandrow i 1 dosy(< wygodny, * kuchnią angielską, staymą, wo- 
M agdalen ie Ochicimskim Sekr. R .  —  Polenczo- zow*a ;̂  J dalszeini przynależytościaroi.
w i   P o z e w  przed  S ąd  P ow iatow y W ileń sk i, llojuniMeHCinepŁ OmuroBŁ. (4o3)
71 a K adencyą Trojecką  j z instancyi lirodzoney _________

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ie g o .
DcawAlAsiz s i t z o w i c ,  Wilno. d. 26 Maja.

5 C b s z o h  U o s  B o r o w s i s i .


